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OBOZY LETNIE. 


Stoimy u progu zimowego sezonu. dają w sumie, prócz wiadomości fachowych, boga- 
Obozy letnie mamy za sobą, — ctwo — które zapada w duszę niezuiszczalnie. 
Tak niedawno jeszeze, parę lat temu — słowa: I kiedyś, w latacli dojrzałości jakieś słowo, jakaś 


obozy letnie P. W. budziły trwogę w sercach ro- twarz „skądś“ 


znajoma, a może pożółkłe karty „Na 


— wywołają w duszy cziowieka, odgrze- 


dziców, trwogę o zdrowie i całość swych dzieci, — Str: 
obawę o „zły wpływ“, o przesiąknięcie manierami bią z pyłu codzienności te barwne wspomnienia 
wojskowemi. Mnóstwo tych obaw było. Z biegiem obozowe, dadzą nicjedną chwilę powtórnych prze- 
j Z tą właśnie myślą przystąpiliśmy do wyda- 


czasH zmieniał się stosunek społeczeństwa i samej 
młodzieży do obozów letnich. W tym roku — obo- nia numeru obozowego „Na Straży.“ 


zy nie mogły pomieścić wszystkich chętnych zgła- ч и А К ер 
p ч j } Na zakończenie dodać muszę zbiorowe w imic- 
szających swój udział. Postęp olbrzymi. n е н „a Я P 
Ы A 4 И niu Czytelników jaknajżywsze podziękowania tym 
O znaczeniu obozów dla pracy PW, i WF. nie С к, үө, fa ЭЙ 
- ү м Є wszystkim, — którzy przyczynili się do realizacji 
trzeba się rozwodzić. — Znaczenie jest wyraźne, A — 3 А A R 
г М Р obozów i tym, którzy byli dowódcami, instruktorami, 
korzyść z obozów — ponad wszelką wątpliwość. — Н RE” К у 
ү: н wychowawcami — a właściwie jaknajlepszymi 
Jeden, natomiast, z czynników „obozawych* tru- ў Аг Sap Y 
sb. Үр кр starszymi braćmi młodzieży. Nie szczędząc sił 
dny jest do ujęcia: przeżycia uczestników. To , ү = м 
a i energii zostawili w duszach młodzieży — skarb 
wszystko — co chłopcy wyniosą z pobytu w obo- М „А 15 x489 р 
A ы wiadomości i wrażeń niezapomnianych. 
zach, bogactwo wrażeń i przeżyć, wzbogacenie wy- 


obrażni, skrzepnięcie częściowe charakterów — Т Maltze, 


эи 2, 


МЕА ЖЕТ RATAT: 
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Łącząc się z wszystkiemi czytelnikami, autorami i współpracownikami, Redakcja „Na 


Straży” składa niniejszem 


najserdeczniejsze życzenia imieninowe 
p. di. Michałowi Grażyńskiemu, Wojew. SIąskiemu 
życzliwemu i czynnemu opiekunowi W. F. i P. W. na Śląsku i przewodniczącemu Śl. Woj. 


Komitetu W. F. i P. W. 


REZERWIŚCI A PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE. 


Przed kilku dniami 
żby czynnej opuściło kilk 
sięcy ludzi, Odeszli by zająć poste 
runki i warsztaty pracy, opusz 
przed kilkunastu miesiącami. Poszli 


sregi slu- 


siąt ty- 


zone 


zastąpić tych, którzy powołani zosta 


ną dla wypełnienia kadr wojska 
Przeszli do rezer 
zytną rolę 
po- 


służby 
„ter- 


z wiosną 1931 r 


wy, spełniwszy swoją хака 


i zadość nezyniwszy prawu i 
wszechnemu obowiązkowi 
wojskowej. Ukończywszy swój , 
„praktykę” odeszli 
wykwalifikowani „majstrzy - żołnie- 
rze”, 

Przy ich odej 


„Aienzbrojonego”, 


Szeregów 


ein do 


wojs wojska 


zwanego pospolicie „eywiłami”, - 


suwają się pewne refleksje. Odeszli 
oni jako wyszkoleni a dalsze ich do- 


skonalenie w zawodzie żołnierskim 
ma się odbywać w zasadzie drogą 
rezer- 
stałego 
doskonalenia się w zawodzie żołnier- 
skim w szeregach p. w., rezerwiści 


powoływania ich na ćwiczeni 


wy. Sądzę, 20, mając możne 


nie zaniechają tej doskonałej spa- 
sabności i nie będą wyczekiwać bier- 
nie aż do chwili powołania ich na 
ćwiczenia rezerwy, lecz tłumnie wej- 
dą do organizacyj p. w. Jest to 
z wielu względów potrzebne i wska- 
zane. Nowi rezerwiści, stanowiąc 
element doskonale przygotowany do 
zadań żołnierza w polu, powinni wy- 
pełnić stany organizacyj, związków 
i stowarzyszeń p. w. starszych. Tam 
kontynuowania 


ją oni możność 
swej pracy i uzupełnianie swych wia- 
damości wojskowych. Jaka szerokie 


Strzelnica na stoku góry Uklejszy. 


pole do działania otwierają się przed 
niemi szeregi p. w. przedpoborowych, 
gdzie mogą i powinni objąć 


szczyt 
ne i wdzięczne stanowiska instrukto- 
rów i dowódców. 

Przed zwolnieniem z słażby czyn- 
nej rezerwistów poneżano о roli i za- 
йа 
kach rezerwisty w stosunku do za- 
gadnień p. w. Nalc 


tych obowiązków i 


ich p. w. oraz o roli i obowiąz- 


y więc ufać, że 
pomimo prze 
świadczeni o ważności misji, jaką 
mają spełnić, rezerwiści wypełnią 
kadry organizacyj p. w. i zechcą od 
dać swą wiedzę i swe doświadczenie 


na usłagi swych młodszych kolegów- 
pewiaków. 

Zastrzyk świeżej energji i do- 
pływ młodszych sił do organizacyj 
р. w. — wyjdzie tym ostatnim — na 
pewno — na zdrowie | 

Pomiędzy nowymi rezerw 


jest conajmniej kilka t 
chorążych i podoficerów rezerwy. 
Rola ich w życiu państwowo-społuez- 
nem jest specjalnie ważna. 
W odniesieniu do zagadnień p. w. 
— miejsce ich — to stanowiska do- 
wódców, instruktorów i opiekunów! 
Objąwszy te działy praey powinni 
tam krzewić i podtrzymywać czyn- 
nik koleżeństwa i zżycia się, 
Podchorążowie rezerwy, jako, przy- 
szli oficerowie, uświadamiają sobie 
napewno swe „cywilne” obowiązki 
w stosunku do armji. Zdaje mi się, 
że nie przesadzę przytaczając twier- 
dzenia por. Bagińskiego, że praca 
podchorążych rezerwy w przysposo- 
bieniu wojskowem, jakkolwiek nie 
wprowadzona obowiązkowo w drodze 
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nstawy, stanowi jednak moralny 
żdego z nich (analo- 
gieznie jak i oficera rezerwy). Nie 
wstydźmy się brać przykładu z na- 
szych sąsiadów, którzy sprawę tę po- 
trafili postawić na należytym pozio- 
mie. Pamiętajmy o tem, że w Niem- 
czech oficerowie i podchorążowie re- 
zerwy, którzy się uchylają od pracy 
w p. w, ponoszą przykre konse- 
kwencje i mają utrudnienia przy zaj- 
mowanin stanowisk publicznych 
w służbie państwowej i komunalnej. 
Jeśli nas nie stać na to, aby oficerom 
i podchorążym negującym pracę 
„ utrudniać zdobywanie 
miejse zarobkowania, to stać nas 
z pewnością na to, aby zaprowadzić 
bojkot towarzyski takich panów. 
Bojkot ten polegałby na wykluczeniu 
ze związku oficerów rezerwy a po- 
winien się rozciągać także i na ży- 
cie prywatne. 


w p w 


Sądzę, że najwyższy czas na to, 
aby do pracy w organizacjach p. w. 
wciągnąć naszych oficerów (podeho- 
rążych) Chodzi 
о ten sens najszerszy a nie tylko 
о samo formalne należenia do związ- 
ku. Praca w p. w. zaczyna się bo- 
wiem na podszkalaniu przedpoboro- 
wych a kończy się na doskonaleniu 
oddziałów p. w. starszych, Tam to 
właśnie jest dużo miejsca i okazji do 
pracy. 


rezerwy- właśnie 


Słusznie też por. Bagiński (Prze- 
gląd Piechoty Nr. 6/30) pisze, że 
gdyby każdy z podchorążych rezer- 
wy (wychodzi ich corocznie okok 
5—6 tysięcy) tylka 1 godzinę w ty- 
godniu poświęcił pracy w organiza- 
cjach p. w., to na obszarze całego 
państwa mielibyśmy sumę 5—6 ty- 
sięcy godzin pracy instruktorskiej 
w p. w. -— Praca ta i wartość jej 
zwiększnłaby się z każdym rokiem 
(w miarę dopływn eoraz to nowych 
podchorążych). Sprawa ta warta 
jest głębszego zastanowienia się. Za. 
podciągnięciem podchorążych re- 
zerwy do pracy w organizacjach 
p. w. przemawiają m. i. następujące 
względy : 


a) podniesienie jakości kndr ofice- 
rów rezerwy i uzyskanie dobrze 
wykwalifikowanej kadry instruk- 
torów pomocniczych ; 


b) powiększająca się stale ilość na- 
nezycieli w bataljonach ройећо- 
rążych rezerwy, co powinno da- 
wać gwarancję rozciągnięcia pra- 
су p. w. dosłownie na każdą 
wieś; 

о) sprawy budżetowe. 

Powyższe punkty wymagają bliż- 
szego objaśnienia. Wychodząc ze 
szkół podchorążowie rezerwy nie- 
wątpliwie przedstawiają element 
o najlepszem wyszkoleniuw wojsko- 
wem, То zatem stanowi o ich war- 
tości dla pracy w organizacjach p. w. 

Przez zetknięcie się z podchorą- 
żymi rezerwy oficerowie rezerwy tyl- 
Ко zyskują, gdyż nie utracą styczno- 
ści z wyszkoleniem wojskowem. Pra- 
cnjąe w organizacjach p. w. ройећо- 
rążowie rezerwy, będą stale „au con- 
rant” najświeższych — wiadomości 
wojskowych, gdyż będą zmuszeni 
stale je odńwieżać. 

Przez szkoły podchorążych rezer- 
wy przepływa każdego roku około 
112—2 tysięcy nauczycieli a więc 
ludzi przygotowanych do nauczania, 
Jeśliby w organizacjach p. w. użyć 
ich li tylko jako element wychowu- 
jący, to i tak zyski dla pracy p. w. 
byłyby bardzo wielkie. A przecież 
dochodzą jeszcze wartości instruktor- 
sko-kierownicze nauczycieli| Nie na- 
leży także pomijać milczeniem faktu, 
że, ukończywszy służbę wojskową, 
nauczyciele wracają da swego za- 


wodu, gdzie mają możność zetkn 
się bezpośrednio z masami ludności, 
Rozrastające się szkolnictwa po- 
wszechne daje gwarancję, że nauczy- 
ciele-wychowankowie szkół podcho- 
rążych wkrótce przenikną do wszyst- 
kich zakątków Rzeczypospolitej. 
Wszystko ta przemawia dość chy- 
ba wyraźnie za tem, że właśnie pod- 
chorażowie rezerwy-nauczyciele po- 
wołani są w pierwszej linji do pracy 
w organizacjach p. w. Sądzę, że nie 
od rzeczy będzie przypomnieć twier- 
dzenie, że wojnę franeusko-pruską 
1810,71 r. wygrał nauczyciel pruski, 
Zdaje mi się, że naszych nanezycieli 
stać także na to, by sobie na tak za- 
szczytny sąd zasłużyli Są oni na- 
pewno więcej inteligentni od tam- 
tych a o brak patrjotyzmu, zapału 
i umiejętności pracy pomawiać ich 
nie można. Trzeba tylko aby się zna- 
lazło kilku śmiałków, którzyby prze- 
bili „chiński mur”, jaki oddziela 
gros nauczycieli od prac. p. w., trze- 
ba aby nauczyciele nie uważali się 
za kastę zamkniętą w sobie. Trzeba 
wreszcie aby oddziaływanie swoje na 
ludność nauczyciele zrozumieli 
w sposób znacznie szerszy niż do- 
tychczas. Czyż to nie szczytny 2а- 
wód, urobiwszy duszę dziecka, kształ- 
tować potem młodzieńca i modelo- 
wać jego charakter? Mam wrażenie, 
że rozszerzając swe wpływy i oddzia- 


ływanie także i na młodzież poza- 


Stadjon W. F. i P. W. Król. Huta. 


Jeden z nielicznych ośrodków tenisu na tereme Р. W. 
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szkolną (przedpoborową) nauczyciel- 
stwa zyska tylka; zakres jego dzia- 
łalności rozchodzić się będzie przez 
dzieci na szerokie masy ludności 
a wtedy nauczyciel stanie się napra- 
wdę czynnikiem miarodajnym i de- 
cydującym. 


Sprawa udziału podehorążych re- 
zerwy w pracy p. w. jest przedmio- 
tem studjów czynników miarodaj- 
nych i znajdzie napewno należyte 
rozwiązanie. Chodzi tylko o to, aby 
nie czekać, ale zaraz i to dobrowol- 
nie przystąpić da tej pracy. Podkre- 
lam, że zagadnienie pracy w p. w. 
nie jest dla podchorążych rezerwy 
obce. 


Јак każda praca tak i praca 
w dziedzinie p. w. kosztuje pienią- 
dze. Im zatacza kręgi 
tem więcej sł, 
cych o pieni 
umasowienia pracy p. w. daleko nam 
jeszcze właśnie ze względu na szczu 
pły budżet. Jak wszędzie tak i tu 
mamy do czynienia z wydatkami 
osobowemi i rzeczowemi. Opłaca si 


chać głosów wołają- 
ze. Do całkowitego 


buduje potrzebne 
6 kosztów ponosi 
dostarczając zawodo- 
wych instruktorów, Dużą pomoc fi 
nansową okazują komitety w. f. 
i p. w, opłacając całkowicie lub czę- 
fciowa instruktorów kontraktowych. 
Gdyby można było oprzeć pracę in- 
struklorską na honorowej bezintere- 
sowności, to byłoby świetnie. Nie da 
się to rozwiązać w 100%. Pewne re- 
muneracje (dla gorzej materjalnie 
sytuowanych) będą zawsze potrzeb- 
ne. Ale gdy pracę w organizacjach 
p. w, oprzemy na bezinteresowności 
jako zasadzie, to gros pieniędzy z bu- 
dżetu p. w. pójdzie na wydatki rze- 


„SALVIÓL 


Do nabycia w apiekach i drogerjach albo wprost w Wytwórni „SALYJQL * w Cieszynie 


NA EET "RMA: Z ШУ, 


czawę, со pozwoli na zrealizowanie 
hasła powszechności pracy p. w. 


Wkońcu chciałbym zaapelować 
do Związku Oficerów Rezerwy, by 
nowych podchorążych rezerwy zare- 
jestrował u siebie i z miejsca (ро po- 
rozumieniu się 2 powiatowymi ko- 
mendantami p. w.) wciągnął ich do 
pracy w organizacjach p. w. 


Organizacja podoficerów rezerwy 
Śląska jest doskonale 
dowi 


na obszar 
postawiona. Okręgowemu Zar: 
ają koła miejscowe, rozsiane 
po całem województwie oraz w przy- 
ległych powiatach województw kra- 
kowskiego i kieleckiego, Organizacja 
ta wykazuje aktywna działalność 
ko taka zasługuje na to, by w jej 
podofice 


podle 


i 


rogi wpisali się w. 
rezerwy. Korzyści są obo- 


rowie 


pólne. 


Związek zyska dopływ буле? 
i młodego, pełnego ambicji pracy 
elementu, członkowie zaś 


zaś hędą korzy- 
stać z wszystkich przywilejów, jakie 
a swym członkom zapew- 


organiz: 
nia. Trzeba więc stworzyć siłę, trze 
ba ująć w ewidencję opuszczających 
szeregi wojska podoficerów rezerwy. 
Gdy każdego roku do Związku Pod- 
oficerów Rezerwy przybywać będzie 
sięcy podoficerów 


po kilkanaście +; 
rezerwy (па Śląsku kilka tysięcy), to 
organizacja ta stanie się potęgą 
Słowa te kierują pod adresem pre- 


леза zarządu okręgowego i prezesów 
poszczególnych kół. Nie wolno bo- 
wiem przepuścić momentu pozwał: 
jącego na uchwycenie w e 
setek lub tysięey młodszych kole- 
gów. Odnoszę wrażenie, że zarządy 
kół podoficerów rezerwy nie powin- 
ny biernie wyczekiwać na zgłoszenie 
się nowych podoficerów rezerwy leez 
właśnie one powinny werhować do 
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siebie ten młody a tak wartościowy 
„narybek”, Zorganizujcie werbunek, 
pokażcie że jesteście a na wasz apel 
stawią się napewno liezni kendyda- 
ci-ezłonkowie. Ujmijcie ich w swe 
szeregi do służby Ojczyźnie pod wa- 
szymi sztandarami! 


Strzeżonego — Pan Bóg strzeż 


Żyjemy w sąsiedztwie narodu, 
który, odetchnąwi 


wojny światowej, już podnosi łeb do 


nieco po klęsce 


góry i pokazuje swoje rogi, 


Rewizjonistyczne hasła, rzneanc 
ofiejalnie przez miarodajne czynniki, 
jakkolwiek spotkały się z nal a 
odprawa społeczeństwa polskiego 
i opinji zagranicy, powinny nas po- 


stawić w stan pogotowia 


Wytężmy więc wzrok, zaostrzmy 
већ i czekajmy gotowi. Ewontual 
ne zakusy wroga odeprzemy! Za 


przykładem powstańców lat 1919-21 
stwórzmy miejscowe organizacje 8@- 
moobrony (oddziały р, w. starszych) 

zyńmy twierdze z każdego progu 
aszych chat] 


Strzelcy-rezerwiści | 


ej wiosce zastaniecie or 
ganizacje p. w. Wstąpcie w ich sze 
gi i stwórzcie tam jądro siły i żał 
nierskiego hortu, 


re 


Nie zapominajcie o sporcie strze- 
leckim, mczęszczajcie na ćwiczenia, 
ntrzymujcie Wasze ciała w dobrej 


formie. 


(idy, pod dowództwem Waszych 
starszych kolegów oficerów, podcho- 
rążych i podoficerów rezerwy, 201- 
ganizujecie się w jednostki silne, 
zwarte i zdyscyplinowane — wtedy 
sobie, Że jesteśmy па 


powiemy 


straży! 


Мае. 


wzmaenia muskułatnia, 


99 Niezbędny Środek dla sportowców 


odśwież: 
zmęezeniem, nadwyrężeniem, słabością | 1. p. 


hartuje, chroni przed 
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GAZY TRUJĄCE МА USŁUGACH LUDZKOŚCI. 


Któż z nas nie zna tej strasznej 
broni pod nazw. 
czyli gazy trujące? Prawie każdy, 
njlepiej ci uczestnicy wojny świa- 
towej, którzy na własnym ciele do- 
świadezyli działalności tych gazów. 
Dlatego też każdy z nas pragnie, by 


„broń chemiczna”, 


a 


poszły one w zapomnienie lub conaj- 
mniej zostały 
Ostatniemu życzeniu ludzkoś 


unieszkodliwione. 


stało 
się zadość po skończonej wojnie świa- 
towej, kiedy ta straszna broń oka 


pała się niezbędną w pracy pokojawej 
narodów. Wtedy to nakreślono temv 


groźnemu rywalowi, dzić 
mn ongiś hufce ż 


tkujące- 
Knierskie i liczne 


zastępy ludności cywilnej, — rolę 


Zaczęto więc odtąd sto- 
jazy w rolnictwie, leśnietwie, 
ogrodnictwie i lecznictwie. 

I tak, kilka lat po skończonej woj- 
nie światowej, spostrzeżono w miej- 


stowościach, w których odbywała в 
wojna gazowa, że tam wyrosły buj- 
ne rośliny, jakich dotą 
widziano. Przedsięwzięte w tym ce” 
lu badania wykazały, że gazy trujące 


yd nigdy nio 


eniu zabijają 
wszelkie twory żyjące a na przeciąg 
kilku Jat niszezą wszelką roślinność, 
która atoli po pewnym czasie, znowu 
bmjnie ШТ 
ów, lecz w słabszem 


odrasta, zastosownnie 


tych samych g 


stężeniu, zabija tylko istoty żyjące, 
natomiast dla roślin jest nioszkodli- 


we. Użyto przeto na tej zasadzie 
pewnych gazów trujących, oczywi- 
ie w odpowiednim stężeniu do r: 
towania ogrodów owocowych i wa- 
rzywnych, lasów i pól a równi do 
ń ludzkich od 
w rodzaju 


ezenia m 


niepożądanych 
pcheł, pluskw i innego robactwa do- 


niowego. 

Stosowano je przeważnie w po- 
staci płynów lub proszków, co jed- 
nak miało tę ujemną stronę, że gdzieś 


DOM MEBLOWY 


M. Pleszowski, Kraków 


Mały Rynek 2 - 
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w zagłębieniu рс Ściany albo 
kory drzewnej zostawały jajeczka 
lub poezwarki owadów, z których 
legły się nowe roje szkodników. 
Przeto okazała się potrzeba za- 
stosowania tych środków trujących 
w postaci dymów, które przenikają 
gł i dla- 
tego niszczą skutecznie robactwo. 


wszelkie enin i szpar; 


Z wielkim przeto powodzeniem 
stosujemy oheenie па naszych kole- 
jach przy czyszezeniu 
kwas pruski ehloropikrynę, by 
przez nie wytępić wszy. 
tyfus. 


wagonów, 


Toznoszące 


Kiedy przed paru la 
czono do nas tyfus ze w. 


y przywle- 
odu 2аро- 
w wagonach, dzięki kwa- 
pruskiemu i chloropikrynie, 
któremi dokonano desynfckeji wago- 
nów, przeszkodzono roz! nu się 


mocą ws: 


sawi 


tyfusu w głąb kraju i uratowano 
wielu obywateli od ciężkiej choroby 


i śmierci, 


Zapomocą gazów trują 
czymy konie od świerzbu. Dotych- 
czas leczono chorobę tę, która za- 
gnieździła się w czasie wojny wśród 
koni w sposób wprost zastraszający, 
— przez str 
nie ga różnemi maściami, 


cych le- 


nie konia i smarov 
Zabiegi 
uteczn 


takie atoli niezawsze były 
bowiem zarazki ukrywały się w za 
głębieniach skóry końskiej 1 potem 
yły się dalej, podczas gdy gazy 
tmująco leczą tę chorobę skutecznie. 
Toczenie odbywa się w ten sposób, 
że koniowi nakładają maskę na gło- 
wę i wprowadzają go do komory ga- 
zowcj. Tam skórę jego poddają 
działanin gazów trujących w odpo- 
wiednim stężenin. Po paru minu- 
tach wyprowadzają konia z komory 


SZET 


wierzbu już niema, a 
wierzb już 


i 


niejsze, 
wraca, 


kupnie 


Firma odznaczona złatym medalem. 


Także 
gazy truj 
słów i s 


zastosowano dotychezas 
e do tępienia myszy, su- 
агайс z któremi aż do 
ostatniej chwili, wiele państw nie 
mogło sobie dać rady. Zdarzały się 
dlatego liczne wypadk 


, że żyzne po- 
la w wielu pawiatach zamieniały się 
w pustynie. 
miejsce w Rosji Połndniowej, gdzie 
posuwała się niepowstrzymana jak- 
by fala morska, — fala szarańczy, 
(алу trujące powstrzymały ją i wy- 
tępiły 

W Kalifornji na wiele lat przed 
wojną światową stosowano gazy tru- 
jące do tępienia owadów nis cych 
drzewa, zaś w Stanach Zjednoczo 
nych Ameryki Północne 
no po skończonej wojnie 


Miało to szezególnie 


kuteeznie. 


азїовоуга- 
gazy tru- 
szczegól - 
których 
pewien żnezek robił wielkie spusto- 


jące do ratowania lasów п 


nie plantacji bawełny, w 
szenie. Żuczek ten, rozmnažał się 


w sposób wprost zastrasza jący, wsku 


tek czego plantacje bawełny byłyby 


uległy zupełnemu zniszczeniu. Spu. 


stoszenia przez niego dokonane były 
tak wielkie, że jako środek zaradczy 
przeciwko niemu uchwalono w 
ystkich Stanach Ameryki Połud. 
niowej wstrzymać na 2 lata uprawę 
bawełny. Prawo to atoli wstrzyma- 
na, gdy zastosowano gazy trujące 
w postaci proszków arsenowych, rzut 
tanych na pola bawełny z samolo- 
tów zapomocą specjalnych przyrzą- 
dów, со dało skutki pożądane, W ten 
sposób місе uratowano plantacje 
i uwolniono się od wielkiego szkod- 
nika, który dzięki niesłychanej płod. 
i wielkim szkodom 

zwę Żuka-miljardera. 
Póź 
ły, że środki trujące stosować można 
w sposób dwojaki 
przez opylanie zgóry zapomocą sa- 
molotów i okurzanie, czyli zadymia- 


kał na- 


niejsze doświadczenia ujawni- 


a mianowieie: 


Poleca: Kompletne urządzenia mieszkań, hiur, dekoracje 
wnętrz. Własne pracownie stolarskie, tapicerskie, 
fabryka kołder. 
Dywany Perskie i krajowe. 
na składzie i na zamówienie. Udogodnienia przy 


Meble. Kilimy, Brokaty, Firanki, 
Meble kubistyczne 


Japrzysiężony rzaczotn. sądowy. 


Śtr. 6. 


nia oraz z dołu zapomocą świee trm- 
jących. 

W roku 1925 zastosowano u nas 
w Polsce w państwowych lasach na 
Pomorzu, opylanie zgóry, gdyż 
w nich zjawił się wtedy masowa wiel- 
ki szkodnik drzew iglastych — 
mniszka hrudnica, wyrządzając tam 
wielkie szkody. 

Zabicgu tego dokonano zapomocą 
samolotu, do którego kadłuba przy- 
mavowano przyrząd napełniony tru- 
jącym proszkiem. Przedtem atoli 
proszek ten naclektryzowano i ta 
dlatego, żeby sypany z samolotu na 
suche igliwie, nie opadał bez skutku 
na gałęzie drzew i na ziemię, przy 
mniejszym, lub większym wietrze. 


Łueznietwo jest ogółowi prawie 
że nieznane na naszym terenie. Żad- 
na z organizacyj nie uprawia na Gór- 
nym śląsku tego szlachetnego i zdro 
wogo sportu, Sport łuczny jest nie 
tylko wszechstronnym ćwiczeniem ale 
i pożyteczną rozrywką przynoszącą 
odpoczynek po naszej zawodowej 
pracy. Wpływ łucznictwa na rozwój 
organizmu naszego jest duży, wszyst- 
kie mięśnie górnej połowy ciała bio- 
rą udział, gdy organy wewnętrzne 
t. j. serce i płuca pracują normalnie. 
Przy strzelania z pozycji stojącej 
mięśnie nóg i brzucha pozostają 


NA 


W ten sposób opylono obszar lasu 
przeszło 20 hektarów i to z dobrym 
skutkiem, 

Samoloty przelatywały nad la- 
sem w wysokości 30-—10 metrów. 

W tym samym raku dokonano 
w Niemezech tępienia gąsienice mnisz- 
ki brudnicy zapomacą samolotów 110 
na przestrzeni 500 hektarów. Атво- 
njanen wapnia wytępiono owady 
doszczętnie. 

(ду w sowjetach w polu lub 
w lesie zjawią się szkadliwe owady, 
wtedy zaraz leeg samoloty i sypią, 
proszki trujące szkodników. 

Zrobiono także liezne doświadeze- 


SAT RA Ż % 


osowania gazów 


Obeenie 


nia w kierunku za 
trujących w leeznietwie. 


ŁUCZNICTWO. 


w pewnym napięciu, napięcie to jest 
chwilowe lecz dość znaczne. 

Przy strzelaniu z pozycji grzbie- 
towej wydatnie pracują mięśnie pasa 
i brzucha. Po strzelanin mamy rów- 
nież krótki mimowolny bieg, w któ- 
rym ćwiezymy przy zbieraniu wy- 
strzelonych strzał. 

Prócz ćwiczeń mięśni łeznietwo 
zy wolę, uczy skupiać uwagę na 
jeden przedmiot -- podobnie jak 
sport strzelecki. Do ważnych czynni- 
ków dodatnich tego sportn — należy 
też ćwiezenie oddechowe, które trze- 
hu stosować przy samym napinanin 


świe 


Drużyny jordanowskie na Śląsku. 


Najmłodsze Mezniczki, 
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liczni uczeni zajmują się тоям. 
niem tego problemu, 


Dotychczas dokonana szeregu 
prób leczenia suchot zapomocą gazu. 
O takim wylcczenin chorych na su- 
choty opisuje nam M. Orzechowski 
w broszurce swej pod tytułem: 
„0 leczeniu suchot gazami” 


Лапо w roku 1927 w Otwocku. 


Wprawdzie daleko jeszeze do 
ogólnego tosowania w medycynie 
gazów trujących jako środka prze- 


wy- 


eiw suchotom, jednak wszelkie do- 
tychczas przeprowadzone doświad- 
czenia w tym kierunku doprowadzą 
niezawodnie do tego 


środka leezniczego. 


wynalezienia 


i strzolaniu z łuku. "Sport mezny mo- 
ga stosować bez zastrzeżeń wszyscy. 
Widzimy w tym krótkim zarysie, 7 
łucznietwo może konkurować ж każ 
dą dziedziną sportu, co też zroznmieli 
"Panowie Kierownicy drużyn jorda- 
nowskich p. Turzański i Sztuka, 
wprowadzając łucznictwo w swoich 
drużynach, które to pod okiem ini- 
struktorów Okręg. Ośrodka W. F, 
uprawiały ten szlachetny a tak mało 
znany na naszym terenie sport. 

Biorzmy przykład z organ 
Związków Strzeleckich, rozpowszech- 
ninjmy zdrowy, szlachetny i piękny 
sport łueznictwoa, 

Od szeregu miesięcy 
naszym propaguje łucznictwo Ośro- 
dek W. F., wprowadzając w program 
swoich kursów skoszurowanych jak 
iteż zespołach (żeńska szkoła zaw. 
Tow. Mł. Polek). Prawie wszystkie 
mezenice w tezbie 40 strzelają 
z tuku, 


na terenie 


Fraca czy przyjemność. 

— Franek — pyta pułkownik 
swego ordynnnsa — czy bawić damy 
to praca czy przyjemność? 

Podrapawszy się z pięć razy po 
głowie tak Franuś odpowie: 

— Jakby to była praca, toby tego 
pan pułkownik som nie robili ina mie 
kazali — musi ta być przyjemność 
panie pułkowniku, 
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WŚRÓD BOMB GAZOWYCH. 


(WRAŻENIE Z ĆWICZEŃ LOTNICZO-GAZOWYCH W RADOMIU W DNIU 19. WRZEŚNIA B. R.) 


Chmurny i mglisty jesienny po- 
ranek... Miasto pogrążone w mar- 
twocie nocnej powoli wyzbywa się 
resztek snu, — zda się że chce od- 
wlee chwilę przebudzenia jak gdyby 
w przeczuciu wydarzeń, które їп 
sropi los wojny w dniu tym gotuje. 

Ale miasto ma sumienie spokoj- 
ne. Опо zrobiło wszystko co mogło, 
aby uchronić swych obywateli przed 
straszną zagładą, jaką mn niesie 
wróg najgorszy, bo wróg ukryty, nic- 
dosięgalny, bujający hen w podnich- 
nych obłokach, na którego jeden jest 
jest sposób nujskuteczniejszy: oto 
wznieść się tam do niego, wysoko, 
stanąć mu twarzą w twarz i wal- 
pierś w pierś... 

Nim to jednak nastąpi on już jest 
tu — już rznejł śmiereionośne poci- 
ski, bomby duszące i gazowe, pełne 
trujących dymów i płynów, które 
niszezą i burzą płuea, gryzą, parzą 
i żrą wszystko i wszystkich — bez 
wyjątku i bez względu żadnego! 

Miasto wie o tem dobrze, co je 
spotkać może — wiedziała już dawno 
joszeze przed wybuchem wojny, 
w czasie pokoju, gdyż miasto hyła 
mądre i przezorne. Troskliwi ојоо- 
wie miasta, obywatele, którym jego 
dobro na sercu leżało, przy wydatnej 
pomocy i współpracy fachowych 
czynników wojskowych, władz pań- 
stwowych i instytucji społecznych 
swyniskownli swe wysiłki tworząc 
Komitet LOPP i nezynili wszystko, 
żeby miasta należycie przygotować 
i uświadomić jego mieszkańców, Jak 
maja postępować w celu skutecznej 
obrony przed Śmiercią, czyhającą 
z powietrza. 

A więc odbyły się w szkołach, 
kinach i urzędach liczne odczyty i po- 
gadanki z zakresu obrony przeciw- 
lotniezo-gazowej, zorganizowano po 
kazy uszezelniania mieszkań, nżywa- 
nia masek przeciwgazowych, korzy- 
stania ze sehronów, — jednem 
wem starano się wyszkolić i zap 
wić ludność do jaknajintensywnie, 
sze] samoobrony wychodząc słusznie 
z założenia, 26 w razie ataku gazowe- 
go prawie każdy będzie pozostawio- 


7, 


ny własnemu losowi i sam musi wie- 
dzieć, со czynić, 
Poza nświnadomieniem i poucze- 


niem ludności, organa kierujące 
obroną miasta dały mieszkańcom 
miasta możność zaopatrzenia się 


w maski przeciwgazowe, które dają 
najlepszą gwarancję uchronienia się 
przed gazami. Zorganizowano kilka 
miejse publicznej sprzedaży masek 
w różnych dzielnicach, gdzie każdy 
mógł nabyć odpowiednią do kształtu 
głowy, maskę przeciwgnzową i to za 
niższą opłatą, która ponadto, dla 
członków LOPP, zredukowana zosta- 
łu do minimum. 

Dalszy etap pracy przeciwgaza- 
wej stanowiły artykuły prasy woj- 
skawej, omawiające grożące niebez- 
pieczeństwo ataku lotniezo-gazowe- 
go — jednocześnie rozlepiona po en- 
łem mieście obwieszczenia, wydane 
przez Tow. Komitetu TOPP. Za- 
równo w gazetach jak i obwieszcze- 
niach raz jeszeze upomninna ludność, 
że w naj zych dniach można się 
spodziewać nalotn eskadr nieprzyja- 
ciclskich i wezwano do skoneentro- 
wania wszystkich sił i wyzyskania 
споро nabytego doświndezenia dla 
przeprowadzenia skutecznej obrony, 

Zarazem podano szezogóławy spo- 
sób znalarmowanin miasta w razie 
ataku i wyliczono wszystkie te środ- 


ki obronne, jakie bądź ta użyte bę- 
dą przez kierawnicze organy miej- 
skie, bądź też mają i muszą być za- 
stosowane przez mieszkańców. 

Wreszcie wskazano miejsce Toz- 
mieszezenia publicznych schronów 
przeciwgazowych, do których lud- 
ność będąca w chwili ataku zdala 
od swych domów winna bezzwłocz- 
nie chronić się, usuwając się z uli- 
cy — jak również podana adresy 
punktów sanitarnych i szpitali dla 
zagazowanych i rannych. 

Jeden schron wybudowano na 
dworen dla służby kolejowej oraz 
podróżnych przejeżdzających w chwi- 
li ataku. 

Po tych przygotowaniach miasto 
przybrało niezwykły wygląd. Stanę- 
ły tablice orjentacyjne pokazujące 
kierunek drogi do najbliższego sehro- 
nu, gongi alarmowe, skrzynie na 
wapno chlorowane, do zasypywania 
plam iperytowych i t. d. 

Wśród powszechnie panującego 
podniecenia wszelkie wskazówki, 
przestrogi i zarządzenia znalazły ła- 
twe zrozumienie n Indności, która 
w swoim własnym interesie skwapli- 
wie zastosowała się do nich. Jako po- 
twierdzenie obserwować było można 
patrząc na uszezelnione drzwi i okna 
w mieszkaniach, nalepione na szy- 
bach długie pasy papierowe dla 


Obóz Р. W. Zw. Strzeleckiego w Zakrzowie. 


Posuwanie się w gazach, 


Sirag 


NA СТЕ ВАВ 
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ochrony od pęknięcia przy wybu- 
chach bomb i +. p. Ponadto znaczna 
część ludności zaopatrzyła się w ma- 
ski przeciwgazowe. 

W takim nastroju zbudziło się 
przygotowane do obrony 
rankiem dnia 11. września. Tmdność, 
aczkolwiek skupiona i pow 
zamarła w bezładzie i осле 
lecz oddała się swej codziennej pra- 
cy. Robotnicy śpieszyli do fabryk — 
uczniowie do szkół, — kupcy do han- 
dlu. Ranne poci pywały ca- 
łe masy dojeżdżających do biur 
i urzędów słowem, życie miasta 
zaczęło bić normalnem tętnem. 

Jednakowoż nie było danem mia- 
stu dzień ten przeżyć w spokoju! 
Wróg eznwał i wysyłał swe ptaki 


miasto 


na, nie 


kiwnniu 


gi w 


stalowe aby siać zniszczenie i grozę! 

Punktnalnie о godz. 8 rana roz- 
legł się przenikliwy gwizd syreny 
elektrowni miejskiej, Ву? to znak, 
na który w tej chwili zajęczały dal 
sze syrony wszystkich fabryk w mie 
ście — poczem zawtórowały paro- 
wozy na dworcu kolejowym, 

Alarm lotniczy! Nieprzyjacielski 
lotnik nad miastem! 

Na ulicach niebywały ruch! 
Przechodnie znikają gdzie kto mo 
że — byle prędzej do mieszkania, 
hyle prędzej Ulicami 
ż parządkoa- 
wa, utworzona z uczni jaka z ezłon- 
ków organizacji P. W. w mundu- 
rach, z karabinami na 
Rozlegają 
zujące: 


do schronn. 


biegnie policja ara 


nionaeh. 


się donośne głosy rozkn 


Do domów! Bramy zamykać! 

Po chwili пос pustoszcją — po- 
zostają tylko organy służhy bozpie- 
czeństwa, mając twarze zakryte ma- 
skami przeciwgazowemi. 

W tej chwili zahuczały potężnym 
głosem baterje artylerji przeciwlot- 
niczej, ukryte miastem i zaterko- 
tały karabiny maszynowe. 

W chmurach nkazuje się zwinny 


samolot wywiadowczy, Oczy rażone 
blaskiem słońca, które teraz dopiero 
przchija chmury, я tradem usiłują 
nchwycić szybkie ruchy płatowca, 
Po zata jaciel 


znika równ ył 


zeniu koła nieprzy, 


piero początek. W niespełna godzi- 


nę ukazują się na niebie 3 klucze 


а 8 płatowce, W. 


jszy. Д 
- coś pada z góry. Rozle- 


miastem 
да się potężny huk — za nim dragi 
trzeci — coraz więcej bomb leci 


na bezbronne miasto. Prz iwa 
kakofonja gazów zatruwa powietrze. 

Gaz! Gaz! 

Po ziemi zaczynają pełzać chmn- 
ry zielonkowepa dymu. $łani. 
przechodnie zaskoczeni trującemi 
wyziewami n nie posiadający masek. 

- Po chwili padają na ziemię bez. 
władni. Opodal z rzuconej bomby 
rozlewa się ciecz oleista, о draż 


się 


cej woni musztardy, To iperyt, na 
żrąco-parzący prze 
stkie materj 


iwszy gaz 
еу przez 


Niniejszem podaję do łaskawej 
1930 otworzylem bogało zanpatrzony skład 


1-до sierpnia 


wiadomości, że z dniem 


przyrządów sportowych. Na składzie, przyrządy lekkoatletycz- 


ne, bakserskie. 
hazena. 


i krajowe. Na 
hasłem, jakość 


Piłka nożna, 
Kompielne”ekwipunki* do nart. 


Żądanie cenniki gratis i Iranko, 
|owarów, 


lenis, palant. koszykówka, 
Narty zagraniczne 
Naszerm 


niskie ceny.  Gorliwa usługa. 


Z poważaniem 


"РОМ SPORTOWY 


PAWEŁ MARTICKE 
KATOWICE, ULICA 3-GO MAJA 11. 


Копа Bankowe; Katowickie Tow, Bankowe. Р, К О. KATOWICE 200896 


"Znowu powtór 


który destawszy się do ciała rozcho- 
dzi się po nim wywołując z trudem 


gojące się, okropne тапу. 
Obraz zagazowanej dzielnicy 
miasta w tej chwili naprawdę grozą 
przejmuje! 
Ale jnż zaczynają działać środki 
obronne. Oto zjawia się w samocho- 


dzie pogotowie sanitarne. Czerwony 
Krzyż niesie pomoce zagazowanym 
i rannym, których sanitarjusze wy- 
noszą na noszach do karetek. Dru 
żyny przeciwiperytawe, przyodziana 


w specjalne ubiory, nie przepus: 
jące iperytu oraz obuwie z drewnia- 
ną podeszwą zajmują się gorliwie od- 

zaiperytowanych 
chlorowanem 


każaniem тлісјяе 


wapnem zmięszanem 
ziemią przysypują thu 


poczem ogradzają mioj 


а plamę — 


ee drutem, 


wmocowanym na palach i wbijają 


w ziemię tablicę z napisem: Uwaga ! 
Teren zakażony ! 

Sznur klęsk, 
mają spaść na miasto joszcze nie j 
wyczerpany. O godz, 10.50 zj 
się dal eskadra nieprzyjacielska, 
która rzuca bomby zapalające. Wy- 
bucha pożar objektu, położonego 
ródmieściu. Drużyny prze- 


akie w dniu tym 


wia 


w samem £ 
ciwpożarowe demonstr 
sprawność i doprowadzają w krót 
kim ezasie do ngas: 

Po tym ostatnim napadzie nie- 


SWĄ 


enia pożaru, 


jaciel dał odetehnąć znękanemu 
Powróciło normalne ży 
na mlicach większy hyt niż 


stu. 
ruch 


zwykle, gdyż mieszkmicy żywo ko- 
mentowali między воћа niedawne wy- 
ат 
i noene nie od- 


padki. Nikt na razie nie йоту 


się, że nawet ciemni 


rzucą od miasta jego przeznaczenia, 

Tymczasem о godz. 9 znów zary- 
czały syreny. Lotnicy nad miastem! 
yty się sceny z przed 
kilku godzin z tą różnicą, że w jed- 
nej chwili, na odgłos alarmu zgasło 
światło w саст mieście, eo zrobiło 
wprost niesamowite wrażenie. Prze- 
tażeni mieszkańcy snuli się jak cie- 


nie, znikając po bramach, automo- 
bile i inne pojazdy musiały się za- 
trzymać — słowem ruch eały — za- 
męt w daleko większym stopnin niż 
za dnia. Gdzieniegdzie tylko migo- 
ее Światło — to promyk świecy dy- 
skretnie sehowanej, gdyż nawet jej 
blask mógłby zaszkodzić, дајве nic- 
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przyjacielskim lotnikom wskazówki 
во do położenia miasta. Wśród ogól- 
nej ciszy dają się słyszeć tylka ad- 
głosy w okolicy dworca kolejowego. 
— Kolej pracuje — jej nie wolno 
stanąć, gdyż to mogłoby wywołać 
jaknajfatalniejsze skutki dla życia 
1 mienia podróżnych. Mimo tego, że 
lotnicy rzucają bomby gazowe i za- 
palające na dworzec, służba kolejo- 
w założonych maskach, pełni 
spokojnie swe obowiązki, 
przyjmuje i odprawia pociąg osoba- 
wy, przepełniony podróżnemi, któ- 
początkowo ze zdziwieniem 
śniej zaś z prawdziwym lękiem 
erwują niczwykłe widowiska — 
wreszcie posłusznie udają się do 
przygotowanego schronu, 


wa 
nawet 


8 


Jednocześnie wykonują swe zada- 
nie kolejowe drużyny przeciwipery- 
towe, oraz kolejowe pogotowie sani- 
tarne i przeciwpożarowe, które zaj- 
mują się gaszeniem palącej się w po- 
bliżu stacji kolejowej szopy. Kole- 
jowe pogotowie gazowe pracuje przy 
odkażaniu dworca i wagonów. 


Wreszcie około godz, 12 w nocy 
odlatują nieprzyjacielscy lotnicy. — 
Miasto zdenerwowanie po tylu wzni- 
szoniach zasypia snem kamiennym, 
cieszące się ciszą i spokojem, 


Ćwiczenia lotniezo-gazawe które 
odbyły się w Radomiu w dniu 19. 
września b. r. były pierwszą tego 
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rodzaju próbą w Polsce, której zna- 
czenie polega głównie na tem, że 
w obręb akcji wciągniętą została 
cała bez wyjątku ludność miasta, 
tak, jak to będzie miało miejsce 
w czusie wojny na wypadek rzeczy- 
wistego ataku lotniezo-gazowego. 

Oczywiście wszystkie środki, 
użyte da przeprowadzenia pokazów 
były pozorowane np. gazy duszące 
imitowane były przez świece dymo- 
we, wybuchy bomb przez petardy, 
rzucane па ziemi, iperyt przez nie- 
szkodliwą ciecz i t. р. Również za- 
gazowani i ranni zostali z góry wy- 
znaczeni, 


Prawdziwy ofokt wywołały tylko 
świece z gazem draźniącym, wywohi- 
jącym ból w oczach i gwałtowna łza- 
wienie. 

Na skutki tego gazu narażeni zo- 
stali mieszkańcy, którzy nie zastoso- 
wali віе do wydanych zarządzeń i nie 
kryli się w pomi „ Skutki 
te przemijały bardzo szybko, gdyż 
gaz ten jest absolutnie nieszkodliwy 
а miały to znaczenie że ludność przy- 
najmniej częściowo uświadomiła во- 
bie groźne działania prawdziwych 
gazów bajowych, z którymi spotkać 
się może podczas wojny. 


О ile chodzi o ponezenie mieszkań- 
ебу w sposób doświadczalny, jak ma 
się zachować podczas rzeczywistego 
napadu lotniczo-gazowego, to ćwicze- 
nia w Radomiu osiągnęły ten eel 


w sposób możliwie w danych warun- 
kach wyczerpujący i powinny one 
stać się wzorem dla przyszłych tego 
rodzaju imprez, których przeprowa- 
dzenie we wszystkich większych mia- 
stach Polski jest wprost koniecz- 
nym — zwłaszeza wobec tak dzisiaj 
przyciemnionych horyzontów poli- 
tycznych. 

Chodzi przedewszystkiem о osią- 
gnięcie zainteresowania opinji pu- 
blicznej przyszłą wojną gazową oraz 
losem ludności miast w czasie takiej 
wojny. Da się to uzyskać tylko wte- 
dy, jeżeli ta ludność cywilna będzie 
mogła naocznie przekonać się, jak 
napad gazowy wygląda i jak przy- 
kre przynosi on konsekwencje. Za- 
danie to można stosunkowo łatwo 
przeprowadzić, jak dowodem tego 
ćwiczenia w Radomiu, a użycie w ta- 
kich wypadkach wobec Judności na- 
wet nieco energiczniejszych 6rod- 
ków, zarówno w okresie przygoto- 
wania obrony jak i w okresie jej re- 
alizacji, usprawiedliwione jest ko- 
niecznością stworzenia warunków 
możliwie zbliżonych do wojennych. 

Raz uświadomiona ludność mia- 
sta nie będzie w przyszłości zasko- 
czona rzeczywistym atakiem gazo- 
wym, a przy jej odpowiedniem za- 
chowaniu się będzie można w dzie- 
dzinie obrony miast i centrów prze- 
mysłowych osiągnąć rezultaty, które 
niejednokrotnie będą w stanie wpły- 
nąć nawet na losy wojny. 


Z ŻYCIA OŚRODKA W. Е. 


1. Kursa pływackie Ośrodka W, F. 


Z dniem 16. u. m, uruchomił Okręgowy 
Ośrodek W. F. kuraa pływania na pływalni 
krytej w Siemisnowiench dla dziewcząt 
i chłopców do lat 16. Zajęcia odbywają. 
się we wtorki w godz, ad 17—18 dla chlop- 
ców i od godz. 18—19 dla dziewcząt. 


Z dniem 18, b. m. rozpoczął się kurs 
pływania dla nauczycieli szkół powszech- 
nych. Zajęcia odbywają się na tejże pły- 
wAlni w czwartki w godz. od 18—19 dla 
pań i od 19—20 dla punów. 


Zapisy na powyższe kuraa przyjmuje 
Kasa Łaźni w Siemianowicach. 


Kursa azermiercze Ośrodka W. F. 


W związku za zbliżającym się sezonem 
szermierczym Ośrodek Wychowania Fizycz- 


nego w Katowicnch jak w roku ubiegłym 
uruchamia kursa szermiercze dla panów 


1 pań. 


Kursa odbywać się będą od 2—3 razy 
w tygodniu — na jednoj z miejscowych 
sal gimnastycznych, w godzinach wieczo- 
towych. W programie przewidzinno: dla 
panów szabla i floret, dla pań florot i w za- 
leżności od ilości zgłoszeń nustąpi podział 
nu grupy starszych i młodszych. 


Ćwiczenia prowadzone będą pod kie- 
runkiem wybitnych ait instruktorskich 
Ośrodka. 


3. żeński kurs. W. F. 


W dnlszom programie t, j. w dniu 29, 
u. m. Ośrodek W. Е. organizuje 14-dniowy 
kura żeński — propagandowy — gier 


sportowych — dla członkiń Р. W, i W. F., 
oraz organizacyj, stowarzyszeń i klubów 
sportowych. 


Kurs hędzie trwał-od 59. ІХ. do 18, 
paździeznika b, r. 


Kurs powyższy będzie o tałodziennym 
programie zajęć i zostania zakwaterowany 
w koszarach Policji Wnjewódzkiej, przy ul. 
В, Głowackiego. 


Od kandydatok wymagane jest ukończe- 
nie 16 roku życia, dobry stan zdrowia 
i sprawność fizyczna, ukończenie szkoły 
powszechnej i odpowiednie kwalifikacje 
moralne. 


Tość uczestniczek na kuraia 30. 


Zgłoszenia przyjmują Powiatowi Ko- 
mendanci P. W. 


Śtr. 10. 
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OBOZY LETNIE. 


MARJAN ŁOWIŚSKI 
Komendant Śląsk. Chorągwi Harcersk. 


OBOZY HARCERZY ŚLĄSKICH. 


Ubiegłe dziesięciolecie przy- 
niosło harcerstwu śląskiemu Jo- 
robek bardzo duży, który może 
najwyraźniej uwidocznił się w 
rozwoju akcji letniej. Śmiało mo- 
па powiedzieć, że takiego roz- 
/machu nie spodziewaliśmy się, 

Najlepiej ten szybki rozwój 
ilustrują wykresy. 

Jak z danych tych widać roz- 
wój był wszechstronny, a wzrost 
stały. Specjalnie wzrosła ilość 
wycieczek i obozów krótkich. Ob- 
jaw to dla Śląska bardzo dodatni 
i charakterystyczny, ponieważ 
młodzież nasza w znacznej ilości 
pozaszkolna i pracująca nie może 
uzyskać dłuższych urlopów. 

Jako cechy najbardziej wybi- 
{пе dla obecnej i ubiegłej akcji let- 
niej można wskazać głównie: 

1. Wychowanie starszyzny. 

2. Znaczny wzrost samowy- 
starczalności. 7 

3. Duży wysiłek Komendy 
Chorągwi. 

Jeśli chodzi o pierwsze zaga- 
dnienie to poza stale odbywanemi 
Zjazdami Starszyzny zorganizo- 
wano na Buczu w roku 28 dwa 
kursy instruktorskie dla 97 uczest- 
ników, oraz 3 obozy wędrowne 


TABEŃKA 1. 
1924 — 1930. 
‚ Ilość obozów, kursów i kolonji. 
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do Wilna i Zakopanego dla 46 ucz. 

W roku 1929 specjalnych kur- 
sów nie organizowano wychodząc 
z założenia, że sam udział w Zlo- 
cie Narodowym w ilości 800 har., 
oraz w wyprawie do Anglii w ilo- 
ści 138 ucz. w zupełności je zastą- 
pią. 

Rok bieżący 1930 znowu za- 
znaczył się niebywałym rozwo- 
jem akcji letniej a głównie kur- 
sowej. 

Już w czerwcu h. r. kilka dru- 
żyn organizuje obozy 5—7 dniowe, 
drużyna w Knurowie organizuje 
% obóz, którego członkowie spę- 
dzają w nim czas мошу od zajęć 
(odbywając ćwiczenia, nocując 
i jedząc), na czas pracy udają się 
do swych warsztatów. 

Pierwsza połowa lipcowa sku- 
pia średnio 800 harcerzy na Zlo- 
cie Jubileuszowym na Buczu w 
dwutygodniowym kursie — obo- 
zie. 

Wzorowo zorganizowane 2а- 
jęcia przy pomocy specialnie za- 
proszonych instruktorów z С. К. 
i innych Chorągwi przyczyniają 
się znacznie do podniesienia tech- 
nicznego wyrobienia harcerzy 
naszej Chorągwi. 


mę 


TABELKA 2. 
1924 — 1930. 


i kolonjach. 
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По8ё uczestników w obozach, kursach 


Wszyscy uczestnicy biorą u- 
dział w dwu dwudniowych wy- 
cieczkach (nizinnej i górskiej) po- 
łączonych z ćwiczeniami i Кгајо- 
znastwem, 

Kwatermistrzostwo Zlotu przez 
opracowanie specjalnych jadłospi- 
sów i wzorowe zorganizowanie 
gospodarki przyczynia się bardzo 
wydatnie do podniesienia zdro- 
wotnej strony obozów. 

Druga połowa lipca i początek 
sierpnia upływa pod znakiem kur- 
sów buczańskich, najróżniejszych 


stopni. Najważniejszy z nich, to 
Kurs Związkowy prowadzony 


przez Dh. Naczelnika GK. St. Se- 
dlaczka, w którym na 34 uczestni- 
ków było 20 z Chorągwi Śląskiej. 
Poza związkowym odbyły się 
dwa kursy naszej Chorągwi dla 
80 ucz. prowadzone przez dh. hm. 
St. Mościckiego Komendanta 
Chorągwi Mazowieckiej i dh. hm. 
E. Ryszkowskiego — Redaktora 
„Harcerza*”. 


Wyniki kursów zakończonych 
w dniu 3. VIII okazały się bardza 
pomyślne, 11 odbyło próbę na sto- 
pień harcmistrza, a 21 na podharc- 
mistrza. 


1501 


103% 
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Sierpień zastaje na Buczu no- 
wą ѕегје kursów podharemistrzo- 
wskich. Pierwszy z nich rozpo- 
częty iuż 30. VII to kurs Chorągwi 
Mazowieckiej prowadzony przez 
jej Komendanta Dh, hm. St. Moś- 
cickiego, drugi to trzi 
czny kurs Chorągwi © 
którym bierze udział 46 ucz., a 
prowadzi go dh. Hm. Jeremi Śli- 
wiński — b. Komendant Chorągwi 
Łódzkiej. 

Poza kursami na Buczu obozu- 
je stale z górą 200 harcerzy w 0- 
bozach różnych drużyn tak z Cho- 
rągwi Słąskiej jak i innych. Do- 
tychczas przeszli — przez Bucze 
harcerze z Chorągwi Mazowiec- 
kiej, Zagłębiowskiej, Śląska Opol- 
skiego, Czeskiego, oraz ze wszyst- 
kich innych Chorągwi ро kilku 
uczestników Ogólno polskiej Kon- 
ferencji Hufcowych, która odbyła 
się na Buczu w czasie od 1—6 lip- 


CADA 

Ośrodek harcerski Bucze, pi- 
sze o nim szerzej na innym miej- 
scu, zdaje w tym roku swój pier- 
wszy egzamin. Mimo, że nie jest 
jeszcze prawie zupełnie wyposa- 
żony w potrzebne urządzenia od- 
daje nam nieocenione usługi. Li- 
czni goście tak z pośród rodziców 
często odwiedzających swych sy- 
nów, jak i przedstawicieli Władz 
przekonali się o tym naocznie, 
wyrażając się 7 całem uznaniem 
o dotychczasowych wynikach. 

Bucze gościło w lecie h. r. sze- 
reg naszych przyjaciół m, i. w 


imieniu p. Wojewody p. Naczelni- 
ka Dr. Robla, Dowódcę Dyw. 
Podh. Gen. Przeździeckiego, Kie- 
rownika Okr. Urz. WF. i PW. 
ppłk. Wojakowskiego, Wiz. Za- 
jączkowskiego, Naczelnika Ог. 
Orszulaka, p. Starostę Szalińskie- 
во, posła Grzesika, Starostów 
Kisiałę і Dudę, delegatów p. Mini- 
stra Spr. Wojsk, mir. Pfeifera, p. 
Ministra WR. i OP. M. Wierzbiań- 
skiego. Z Władz Harcerskich m. 
i byli obecni Naczelnik GKM. St. 
Sedlaączek, Vice Przewodniczący 
ZHP. A. Olbromski, Naczelny Ka- 


cały czas z tych samych mater- 
jałów (słoma, cegły, drzewa, de- 
ski itp.) 

Jak bardzo dodatnią stronę te- 
gorocznych obozów muszę pod- 
kreślić dużą Sprawność admini- 
stracyjną, która umożliwia mi 
choćby podanie wyżej cytowa- 
nych kosztów utrzymania, 

Bardzo znaczny wysiłek Ko- 
mendy Chorągwi tak w latach иһ 
jak i r. b. (przypuszczam, że) nie 
potrzebuje być specjalnie opisy- 
wany. Widać go choćby z prac 
wyżej opisanych. Udział w Zlo- 


plan X, J. Śobczyński Przewodni ieie, Narodowym, wyprawie do 


cząca Z. O. Śląskiego, Wanda Jor- 
danówna i Komendantka Żeńskiej 
Chorągwi J. Laszczkówna i inni. 

Jeśli chodzi o stronę gospodar- 
czą to w roku b. główną uwagę 
zwróciliśmy na należyte posta- 
wienie sprawy wyżywienia, które 
koszt w porównaniu do lat ubie- 
głych wzrósł i chwilowo wacha 
się od 2,80 do 2,50 zł. dziennie па 
uczestnika. (W latach ubiegłych 
od 1,49 do 2,06 zł.) Natomiast wy- 
datki na inwentarz i urządzenie 
bardzo znacznie zmałały i wahają 
się od 0,30 do 0,55 zł. na uczestni- 
ka, (w latach ubiegłych od 0,85 do 
1,34 zł.) 

Tak znaczną zniżkę kosztów, 
na urządzenie па! w głównej 
mierze przypisać posiadaniu wła- 
snego ośrodka па Buczu, przez 
który przesuwa się większość па- 
szych obozów korzystając przez 


Ośrodek obozowy harcerzy пл Вист, 


Anglii, Zlot Jubileuszowy w т. b., 
Kursy Instruktorskie — to prace 
przygotowane centralnie przez 
Komendę Chorągwi. 


Ш. Grupa Obozów Letnich Р. W. 
na Śląsku Cieszyńskiem. 


U stóp potężnego Gronia, tuż 
nad trzępioną wstążką Wisły 
obrała sobie miejsce Ш. Grupa 
Obozów Letnich Р. W. Wielki 
3-piętrowy śpichłerz murowany, 
odpowiednio przerobiony, służy 
za dom mieszkalny trzystu chłop- 
com, przeważnie rękodzielnikom 
i robotnikom z Górnego Śląska. 

Gwar i ruch niebywały. 
Wszystko tętni życiem, werwą 
i młodością -- wszystko radosne, 
roześmiane, chociaż zajęte pracą. 

Jędrne, spalone na bronz mło- 
de ciała, otoczyły wieńcem pod- 
chorążego, który właśnie ma wy- 


Pionierka — ścinanie drzewa. 


Pierwsza pomoc. Najgorzej temu — co udaje umarlaka, 


5їт. 12. 


N ААЗЫАТАЕ А 2, Y. 
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kład o broni. Roziskrzone oczy 
śledzą każdy ruch ręki wykładow- 
cy — każde słowo jego jest wchła- 


„Każdy po pięć strzałów do 
tarczy — tylko nie w niebo, upo- 
mina oficer. 


Władza! 
1. Komendant grupy mjr. Picheta, 
2, Kwatermistrz por. Patka. 

3. Ref. W. Y. рот. Musielak. 

4. Kom. 1, obozu por. Otrębski. 
5. MŁ oficer obozu рог. Sawka. 


niane w młode, zapalne serca Ślą- 
zaków. Pamiętają dobrze to, o 
czem żołnierz pamiętać powinien. 
Z zaciętością uczą się musztry ka- 
rabinowej, zwrotów, marszu, bo 
czują i wiedzą ile w tych chwy- 
tach i muskułarnych zwrotach jest 
siły na przyszłość, ile potęgi i bez- 
pieczeństwa dla Polski i Śląska. 
Nie jeden z nich przecież to pow- 
staniec, co jak orlę młode, za bra- 
«i mając orlęta Lwowa szedł 
bronić połskości ziemi śląskiej, 
uzbrojony w jakąś sztabę żelazną. 
Пе dumy w nich było, gdy karabi- 
nem zdobytym poszczycić się mo- 
£gli, ile szaleńczego zapału i przy- 
wiązania, gdy z bagnetem w ręku 
szłiena okopy Szwaba. Tego nie 
zapomiarfą, to w nich żyje. Та 
twarda, ciężka praca na kopalni, 
ta niemiłosierna walka o chleb, 
krwawica ich rąk dla wielkiej Pol- 
ski.. — To w nich żyje. 

To też gdy w zwartych szere- 
gach ze śpiewem na ustach, idą 
na prymitywnie urządzoną strzel- 
пісе nad Wisłą, biie z ich głosó! 
radość i pełnia sił. 


Z namaszczeniem podchodzą 


do stanowisk sirzelniczych i zaj 


„Nabij!“ 

Krótki szczęk odryglowanych 
zamków — trzask i cicha chwi- 
la oczekiwania na komendę. 

„Wolno strzelać" — pada roz- 
kaz. 

Chłopak zbiera się w sobie, 
oczy mu ciemnieją, dech za- 
marl... ta tarcza to wróg a czarny 
punkcik ta — serce. 

„Тгайс do pioruna" zaciśnięte 
Syczą wargi. 


Za chwilę fioletowy wężyk 
wymknął się z lufy — huk. Gwi- 
zdek oficera. 

„Sprawdzić strzał“. 

Z oddali pokazują punkty. 
denastka. 

Rozweseliły się oczy cliłopca 
i zabiło żywiej serce. 


Je- 


„Pierona przecieżem nie fuja- 
га“ mruczy chłopak i znowu ści- 
ska kolbę i znowu w stal zmienia 
błysk swoich oczu. 

Tymczasem druga grupa chło- 
pców ma ćwiczenia w terenie. 
Zalesiony i zeschniętą trawą 0- 
kryty płat ziemi nad Wisłą służy 
jako teren ćwiczebny: 

"Tutaj walka jest cicha, Tutaj 
trzeba wykazać lisią przebiegłość. 
Podchody. Każde zagłębienie, 
pniaczek każdy wyrasta w potę- 
żną twierdzę. Szare mundury 
chłopców wlepiają się w ziemię, wę- 
żowym ruchem zdobywają piędź 
po piędzi, to wojna. Prawdziwa 
wojna, chociaż mieprzyjaciela za- 
stępują chorągiewki a ogień arty- 
leryjski ślepe naboje karabinowe. 
Cóż z tego? — Dla nich to woi- 
na prawdziwa, bo mimo tych po- 
zorów wiedzą, że takie Niemcy 
np. mają w tej chwili tyle a tyle 
miljonów członków p. w., tyle a 
tyle armat, eskadr lotniczych itd.., 
a my nie. Zaciskają się więc rę- 
ce, nie drgnie ciało, chociaż oset, 
kole twarz, chociaż słońce praży 
niemiłosiernie. 


IIT. grupa obozów letnich Р, W. Hermanice, 


Gimnastyka (na drugim planie — dom mieszkałny). 
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Gdzieś koło południa powrót 
do koszar i obiad. Teraz czas na 
tryumfy. Bo oto ten ma ogólny 
wynik strzelania 52 punktów na 
60 możliwych, ten tylku 40, ów 
jeszcze mniej. 

Ѕурпа się dowcipy, јак ziem- 
niaki z chochli — olbrzyma, którą 
kucharz — brzuchacz porcje roz- 
dziela — idą docinki, przycinki. 

„A to ci żołnierz — Panu Bo- 
gu szyby wybija”, 

Jo, ziemniaki skrobnąć a nie 
strzyloć” itd. 

Humory świetne, apetyty jesz- 
cze lepsze, więc піс dziwnego, że 
potężne porcje zupy znikają w je- 
dnej chwili, 

Potem odpoczynek — pisanie 
listów, zajęcia własne. Do wie- 
czora czas schodzi na dalszych 
ćwiczeniach. 

Dopiero gdy księżyc wysre- 
krzy szosy, i mgielnym tiulem 0- 
szroni drzewa na małym stadjonie 
przed koszarami, zbierają się obo- 
zy. Pada komenda „Kompania! 
kierunek ognisko, maaarsz!* — 
Idzie się ochotnie i wesoło bo „Na 
ognisko”. Ileż ono mieści w sobie 
marzeń żołnierskich, ile uczuć! 


Ognisko wszystko wysłucha, 
i wszystkich czaruje, wyzłoci 
skrami najcięższe niedole, żarem 
przepali niemoc i zwątpienie ra- 
zem z płomieniem bije w niebo 
pieśń z piersi młodej wybuchła. 
1 mija tak chwila za chwilą. Pie- 
śni, potem zapasy, śmieszne dja- 
logi, żarty, deklamacja. 


Str. 13. 


Czar Ogniska zarzuca swe sie- 
сі... Zamyślają się chłopcy, roz- 
imarzają się oczy, dziecinnieją 


Ośrodek obozowy harcerzy na Buczii. 


„Naczelnik poczty“ i najmłodszy „Szweśk”, 


twarze. Iu wśród nich jest bez- 
robotnych, chociaż mode i mus- 
kularne ich ręce rwą się do pracy. 
A no trudno, ciężko, przynajmniej 
te dwa tygodnie obozu wyjdą na 
korzyść im w Polsce. 


Zostało im іо umożliwione 
dzięki finansowemu poparciu Wo- 
jewódzkiego i powiatowych komi- 
tetów p. w. na Śląsku. 


Wznoszą więc w niebo twar= 
dy, szczery, Śląski śpiew, że Ślą- 
zak „Wszędzie stoi jak skała”. 


Ośrodek obozowy harcerzy na Вис. 


Stawianie masztu na chorągiew. 


Już czas na spoczynek. Кот- 
panja powraca na dziedziniec ko- 
szarowy. Pożegnanie ílagi naro- 
dowcj. Karny czworobok z trzy- 
stu mundurów wysrebrzonych po- 
światą księżyca, żegna znak Orła 
Bialego. Piersi sprężone w je- 
dną bryłę, serca rozedrgane w je- 
den akord a oczy wzniesione hen 
ku górze, gdzie trzepocze chorą- 
giew. Chwila grobowej Ciszy... 
chorągiew spływa z szczytu jak 
srebrny ptak, aż spocznie na rę- 
kach dyżurnego oficera, 

Potem modlitwa i pożegnanie. 

Sprężystym krokiem przecho- 
dzi przed kompanjami komendant 
Т, Grupy Obozów Letnich P, W. 

„Dobranoc obozy!“ 

„Dobranoc Panie Majorze!"“ 
odpowiada zgodny chór głosów. 

Dzień pracy minął — pracy 
żmudnej mrówczej a pożytecznej, 
obliczonej na daleką przyszłość, 
mającej na celu potęgę Rzeczypo- 
spolitej. 

U źródeł Wisły czuwa straż, 
młodego serca i silnej dłoni Ślą- 
така, со u granie swej ziemicy, 
strzeże czujnie i „Wszędzie stoi 
јак skała”, 

Zbigniew Kieresinski. 


Jak to w tych obozach ładnie... 


— Ka byłeś Gustlik pieronie? 
— dwa tydnie ciech nie widzioł! 

— Ja, to nie wisz, dy przeca 
z obozu рези wracom! 

— Ei — bydziesz bojki pra- 
wiuł, — w obozie był — tak ty 


Murowanie studni. 
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wyglondosz! 

— A dy — pieronie — prow- 
da mówia byłech na obozie w 
Hermanicach! 

— No to powie jak 
było! 

— Moga — odpowiedział Gu- 
stlik — ino posłuchej Franciku, a 
dobrze to na drugi rok som chcesz 
jechać! 

— No, no — godej już a gibko! 

Zachęcony przez kolegę Fran- 
cika, siedmnastoletnicgo robotni- 
ka z Królewskiej Huty, rozpoczął 
Gustlik swe opowiadanie: 

— Bo to wisz było tak. Na- 
leża do pewu, chodza już bez trzy 
токі na ćwiczynia, to tego roku 
mój komendant wyznaczuł mnie 
na obozy, Dwie niedziele — my- 
śla — możno jechać і obeźryć sie 
z roz — dwa ma te nasze góry. 
Так my pojachali. A było nos ze 
sto chłopa z całego Szlonska. 
Chłopy jak się patrzy. W Hcr- 
manicacli na Cieszyńskiem obo- 
zem my sie ozłożyli i celty pory- 
chtowali. 

— Toście nie w chałupach le- 
żeli? — wtrąca Francik, 

Ktoby ta w lecie w chałupie 
społ — mówi Gustlik — latem to 
ino pod celtom faino spać! 

— No — godej Ча! — prosi 
Francik. 

— O pioniej rano my wstali 
i to sie nazywo pobudka. Potem 
mycie w korytku i oblikanie sie, 
bo trza ci pedzieć, że nom dali 
mundury wojskowe. 

О półszóstej to my dźwigli fa- 
na a to sie nazywo chorągiew. To 
my wsziscy stowali na bacność i 
od tyj chwili zaczynała sie robo- 
ta — piernika — jak na szychcie! 

Zaczynali my od modlitwy do 
śpiwu: „Kiedy ranne wstajom 
zorze". Bo to wisz, gizdo pie- 
roński, trza oddać co boskie — 
Bogu! 


to tam 


NA 5 Er Z Ze Үз 


żeście tak bez cały 
dzień robili? — pyta Francik! 

— А dy doczkoj, pierzynie — 
zaroz ci to dokimnentnie powim! 

Jak ta fana już byla dźwignię- 
to, to my Śli na gimnastyka i rô- 
żne szporty. To było do półsió- 
dmej. — Potem śniodanie — bioło 
kawa ze żymłami. Po śniodaniu 
to była zbiórka i raport. A to ci 
fajno chwila. Wyrównali my jak 
do sznurki i czekali na dowódcy. 

A ten dowódca, to dobry 

choć był — zapytuje Francik. 

= Fajny chłop — major Pikie- 
ta z 11 pułku, z Gór? Ме roz nos 
witoł:  Czołem pierony! — 
a my pedali: czołem — pieronie. 
Bo to wisz takie witanie to jest 
insze, mówi sie: czołem — kom- 
pania, 

A potem to my śli na ćwicy- 
nia. To my sie zarozki zaśniwali: 


„Raduje sie serce, raduje sie dusza, 
Gdy nasz obozie па ćwicynia ru- 
sza“ 


A drugi obóz, co sie ozłożnł 
koło nos, to se śpiwoł: 


Nie nosi otoków, nie barwny jej 
strój, 

I ni ma ni strzybła, ni złota, 
Lecz w pierwszym szeregu po- 
dąża na bój, 
Piechota, piechota 


- piechota“ — 


То my ich zato przezwali mo- 
narchistami, bo nom na wykładzie 
mówiuł pon irajter, że piechota 
to królowa wszystkich broni. 

— A па tych ćwicyniach to 
coście robili? 

— Doczkojż: 
ci powim. 

Byly strzylanią z wojskowych 
karabinów i ostremi patrunami 
do szajb i do figur. Dowali tyż 


e bracie, wszystko 
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inałe karabinki ale jo tegocli nie 
clicioł, 

Na strzylaniu to ci był roz pie- 
roński wic. Leży ci na prycie 
Karlik Pinkawa z Orzegowa i 
strzylo. Mioł pięć patrunów, Po- 
kazujom mn jedna dwunastka 
i śtyry Panu Bogu w okno, 

A dy, co to jest Panu Ba- 
okno. 

Na wisz jak nie trefisz 
w szajba to ci pokożom żeś trefiuł 
Panu Bogu w okno? 

Ten Karlik zaś pedzioł: na 
pięć razy tylko jeden treicr — to 
nie może być prowda — na sicher 
tamte угу kule przeleciały bez 
ta sama dziurka i lotego ich nima 
na szajbic. 

Było śmiechu a śmiechu, a ten 
pieroński gizd Karlik nie do? se nie 
pedzieć і furt prawiuł, że mioł sa- 
me dwunastki.. Były tyż ćwicy- 
nia w роіи. To my chodzili jak 
skauty, cołgali sie po trowie z je- 
dna góra па druga. 

'Tak ci było dobrze pieronie 

i pedom ci żech ani czasu ni 
miot obejrzyć sie a tu już jedna- 
ście godzin. Żołondek groł 
marsza bo iuż, pieron, wiedział, 
że kucharze nawarzyli coś dobre- 
go. 

Јак my z ćwicyń wrocali, to 
my zaś śpiwali. 

Roz to my cosik źle zrobili, 
to sie nasz komendant ozgorszuł 
i zrobiuł nom karne ćwieynia. 

— A powie по, pieronie Gust- 
lik, co to jest te karne ćwicynia — 
prosi Francik. 

— Karne ćwicynia som na to, 
aby sie rychtvg naucyć i robić 
wszystko w porządku. 

А hył u nos jeden — taki pieron 


gu w 


z Kongresówy — to um zarozki 
ułożuł taka śpiwka na tego do- 
wódcy. 


— А jako to ta spiwka? — po- 
wie Gustlik! 


tock Brandy Medicinal 


ШШ 


Czysty Destylat winny 


Үүт ЇЇ! 


uzyskany z najszlachelniejszych gatun- 


ТООККО ków win © 
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— Dobro śpiwka, pedom ci, 
pierońsko spiwka. 

(Gustlik śpiewa na nutę „Made- 
lon”): 


Gdy па ćwicynia karne nadszed 
CZAS, 

Porucznik mówi: jo wom szkołę 
dom, 


Jo wos naucza, jo pokoże wom, 

Że nad woma wielką władzę 
mom! — 

Na ćwicynia nos prowadzi 

Bedzie z nami marny los, 

Pewiakowi nie zawadzi, 

Gdy się zbabro po som nos. 

Bo to obóz iest i to obóz fest, 

Bo to takie górnoszlonskie pewu 
jest! 

Gdy pon porucznik rozkaz — pa- 
dnij — даје; 

Lub — w tyraljery — biegiem od- 
dział mój — 

To każdy szepce sobie faine Баје, 

Każdy szepce na sposób swój !* — 


МА И ГАА 

— Ја pieronie — ale to fajno 
ta śpiwka! Pewnie sie ten wasz 
komendant boł o te bojki i lotego 
nie dowoł wom wincyj tych kar- 
nych ćwicyń. 

` — Boć, to un sie ta nie boł, ale 
my wincyj nie zasłużyli to i nie 
było tych karnych й. 

— No powie co jeszce! 

— Омой, jak obiod — dycki 
porcjo mięsa jak sie patrzy i zu- 
pa do tego tyż. Po obiedzie frei 
a potem znowu ćwicynia i szpor- 
ty. 

— А fortragi były? — , 

— Ja, wykłady tyż były. Pra- 
wili nom o flintach, o porzondku 
w obozie i w kasarniach. 

A tu ci musza pedzieć, pierzy- 
nie, że roz ta sie wyrwoł Hanys 
Biolik z Halemby, że un wie co to 
jest lufa w karabinie. Pedziął ci, 
że lufa to kąsek dziury oblony że- 
lażem, 
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To my sie 151111011 a uśmioli. 

Po ćwicyniach wiecerzo. 

O siedem godzin wiecur roz- 
paliło sie ogin I tam my sie roz- 
prawiali różne bojki. О pół dzie- 
wiątci to my ścigali fana. 

Spiwali my: Wszystkie nasze 
dzienne sprawy“. 

То był fajerant. 

— To ci sie to podobało — 
nieprawda Gustlik? 


by nie — jo bych zaś 
pojechoł kiedy mie ina wzieni, Bo 
to widzisz — dwa tydnie woniosz, 
górskie powietrze i jeszcze ci 
jeść dajom, 
— Oj, to рісгопет iajnie, beda 
sle staroł, żeby iść na te obory! 
lno sie Francik dobrze a 
gibko firuj, спос na ćwicynia do 
powi bez zima, to tyż możes ро- 
jachać, , 
Podsuchał: Wude. 


OBÓZ ZW. STRZELECKIEGO W ZAKRZOWIE. 


Wrażenia z pobytu w Obozie Р. 
W. Związku Strzeleckiego w Za- 
krzowie. 

„W miejscowości Zakrzów, ро- 
łożonej między stacjami kolejowe- 
mi Stronie — Stryszów, na głów- 
nym szlaku kolejowym — do per- 
ły Polski Tatr —- rozbił swój obóz 
Związek Strzelecki Okręgu Kra- 
kowskiego. 

Na obóz ten wybrano teren, 
specjalnie na ten cel ofiarowany 
przez Senatora Lewakowskicgo 
Zygmunta, właściciela m, Zakrzo- 
wa, Dzięki oliarności społeczeń- 
stwa województwa Krakowskiego 
i poparciu władz wojskowych w 
krótkim czasie zbudowano olbrzy- 
ті i piękny kamienny „dom admi- 
nistracyjny* z prześliczną świe- 
tlicą, jakiej w Polsce niema — 
skąd jest prześliczny widok w do- 
linę szlaku kolejowego — góry 
Kalwaryjskiej i Lanckorońskiej, 


W pobliżu tej świetlicy Sena- 
tor Lewakowski buduje własnym 
sumptem stadjon — rzecz można 
— że napewno będzie ten stadjon 
należał do najpiękniejszych w 
Europie. 

Na przybycie uczestników 
przygotowano'obozy w zupełności. 
Rozbito namioty wśród młodego 
lasku na malowniczym stoku 
wzgórza Chełm; zbudowano pry- 
cze, sporządzono ławki, stoły; za- 
kuniono miednice, wiadra, kubki, 
przybory do jedzenia itp. oraz wy- 
budowano tymczasową kuchnię 
polową. 

To też zaraz od dnia przybycia 
strzelców ti. od dnia 7, VIIL b. r. 
zawrzała w obozie pełna życia 
praca pod kierunkiem Komendan- 
ta obozów kapitana Pittnera Józe- 
fa z 73 pp.: referentów W. Е. ka- 
pitana Reymana Henryka i ob 
Grzechowiaka Czesława z Głów- 


nej Komendy Związku Strzelec- 
kiego oraz 6 podoficerów zawod. 
jako instruktorów — w tem 3 z С. 
1 W. Е. 

Obozy zostały zasadniczo po- 
dzielone na 2 grupy a mianowicie: 
ua obóz 4-ro tygodniowy podin- 
struktorski, gdzie brać strzelecka 
częściowo już wysłużona z wojska 
względnie, mająca za sobą już dru- 
gi stopień wysłużony w Р. W. 
kształciła się na przyszłych in- 
struktorów strzeleckich — zaś 
druga grupa obozów składała się 
z 4-сһ  turnusowych  2-tygo- 
dniowych obozów,  liczączych 
przeciętnie po 70—100 strzelców. 
Do obozów przybywała młodzież 
strzelecka z Okręgu Krakowskie- 
go i Podokręgu Śląskiego, a skła- 
dała się z akademików, nauczy- 
cicli, młodzieży szkół średnich 
robotników, rolników, górników, 
rzemieślników — a wszyscy ra- 


Wszystkie artykuły wcho- 
dzate w zakres lowarów 
kolonialnych, delikatesów, 
kanserw, jakoteżwin 
ilikierów, poleca ро 
przystepnych cenach 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK 
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zein tworzyli zgodną wspólną ro- 
dzinę strzelecką, owianą jednym 
duchem i ideą służenia dobrze Oj- 
czyźnie. 


działy ze śpiewem, który często 
przerywał „lotnik“ lub „atak ka- 
walerji** Następowało później 
czyszczenie broni i odbywał się 


. Obóz P. W. Zw. Strzeleckiego w Zakrzowie. 


f 
4 


Woda w Skawie jak ogrzana. 


Początkowo wspaniała pogada 
sprawiła, że życie obozowe pod 
namiotami pozbawione było ja- 
kichkolwiek niedogodności. Już 
o godzinie 5-tej rano, gdy słońce 
wychyliłoa się z za gór, dźwięk 
trąbki obozowej na pobudkę, zry- 
wał chłopców na nogi. W stro- 
ju gimnastycznym stawali na pla- 
cu alarmowym do modlitwy po- 
rannej, a po modlitwie stawali na 
„baczność* a sztandar obozowy 
wznosił się  kilkunastometrowej 
wysokości, maszt, aby zawisnąć 
i swym iurkotem przypominać w 
służbie, jakiej idei strzeleckiej ma- 
ją dzień przepędzić — poczem z 
pieśnią na ustach wyruszali na 
boisko, by przez ćwiczenia gimna- 
styczne nabrać rzeźkości do ca- 
łodziennej pracy w obozie. Pa 
gimnastyce następowało mycie 
się, robienie porządków, ubieranie 
się i smaczne Śniadanie. Po spo- 
życiu śniadania o godz. 7.15 sta- 
wały oddzialy pad bronią i wyru- 
szuły na ćwiczenia. Jedne ройа- 
żały, by ćwiczyć się w strzelaniu, 
drugie na éwiczeuia w na- 
tarciu — inne  zapoznawa- 
ly się z właściwościaini terenu. 
Zaś o godz. 11-teji powracaty od- 


raport służbowy podczas któ- 
iego komendant obozu przepro- 


wadzał zmianę służby, udzielał 
pochwał, upomnień, lub nagan. 
О godz. 12-tej stawali strzelcy 


przed Kuchnią obozową, gdzie z 
przygotowanych już kotłów po- 
bierali smacznie i obficie przyrzą- 
dzoną strawę, składającą się prze- 
ważnie z trzech dań ti. jakiejś zu- 
ру, szuycla z ziemniakami і jarzy- 
па, pysznego kompotu ze śliwek, 


no i dobrej herbaty. 

Po obiedzie czas wolny po- 
święcali strzelcy wypoczynkowi, 
a niektórzy w świetlicy obozowej 
załatwiali korespondencję wla- 
па, czytali książki i broszury z 
hibljoteki obozowei, grali w sza- 
chy lub domino, lub też walczyli 
zacięcie o „gemy“ w Ping-Pou- 
ga“. Czas ро godz. 14-tej przezna» 
czano na wycieczki krajoznawcze 
względnie kąpielowe, a przewa- 
żnie w godzinach popołudniowycii 
odbywały się gry i zabawy spor- 
towe względnie ćwiczenia lekko- 
atletyczne, Szczególnie З godziny 
gier i zabaw sportowych | ćwi- 
czeń. lekkoatletycznych, prowa- 
dzonych racjonalnie przez energi- 
спус wychowawców fizycznych 
kpt. Reymana i ob. Grzechowiaka 


porywały wprost. oczy, patrząc 
jak przeszło setka młodzieży 
strzeleckiej z opalonemi ciałami 


ćwiczyła ochoczo, dając świadec- 
two, czem są dla młodzieży strze 
leckiej оболу letnie. Po godzinie 
17-tej odbywał się apel broni czy 
też oporządzenia wojskowego 
względnie własnego, gdzie strzel- 
cy na gwałt czyszczą trzewiki, 
przyszywają brakujące guziki, 
myją nogi i uszy, by przed Komen- 
dantem obozu wykazać się schlu- 
dnością. Punktualnie o godzinie 
1-tej odbywało się odczytanie г 
kazu dziennego i wydawanie 
upragnionej przez strzelców po- 


Obóz Р. W. Zw, Strzoleckiega w Zakrzowie. 


Dom administracyjny i świetlica, 
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czty. Poczem strzelcy udawali 
się po kolację i chleb na następny 
dzień. Po kolacji był czas wolny 
do godziny 19.30. 

О tei godz. w obozie zapalało 
się ognisko a zgromadzona przy 
nim młodzież strzelecka gwarzyła 
pod przewodnictwem swoich wy- 
chawawców ob. Płasińskiego lub 
Włosika o celu w m się w o- 
bozie zgromadziła, jakie cechy 
charakteru winna przedewszyst- 
kiem wyrabiać, о znaczeniu Wy- 
chowania fizycznego dla jednostek 
i przysposobienia wojskowego dla 
obrony Państwa. Poczem szły 
śpiewy, muzyka, monologi i ucie- 
szne jakieś występy. 

W razie niepogody zbierała się 
młodzież strzelecka w świetlicy: 
obozowej, która może pomieścić 
przeszło 200 ludzi, gdzie też popi- 
sywano się muzyką, śpiewami i 
monologami lub też słuchano kon- 
certów, nadawanych przez cztero- 
lampkowe radjo. 

Tak czas schodził do godziny 
201.45, Następnie obóz stawał do 
modlitwy wieczornej a z masztu 
spływał sztandar jako znak ukoń- 
czenia pracy. О godzinie 21 głos 
trąbki „kej na tem Marżackim* 
ozuajmiat, że wszyscy śpią, a tyl- 
ko straż obozowa czuwała, peł- 
niąc swą służbę w jasnych bla- 


NA ЛЕТЕ А ZE 


skach księżyca czy też w bez- 
gwiezdnej ciemnej nocy, 

Так przechodził szary dzień 
obozowy, Бо w niedzielę obóz 


SIEALZ. 


dobrega obywatula — żołnierza. 
Następnie był czas wolny do go- 
dziny 12-tej ti. do obiadu, poczem 
następował przegląd zewnętrzny 


Obóz P, W. Zw. Strzeleckiego w Zakrzowia. 


Gimnostyka poranna. 


wstawał o godzinę później. Na 
godzinę 8 rano maszerowali strzel- 
cy do parafjalnego kościółka, gdzie 
słuchali nabożeństwa, odpra- 
wianego przez miejscowego pro- 
boszcza a kapelana strzeleckiego 
ks. kanonika Bednarczyka. Po 
kościele komendant obozu miał 
pogawędkę obozową o zaletach 


Obóz Р. W Zw, Strzeleckiego w Zakrzowie, 


Raport dyżurnych namiotów. 


strzelców, którzy pod dowódz- 
twem instruktorów wojskowych 
udawali się na wycieczki krajo- 
znawcze względnie składali wizy- 
ty sąsiedzkie obozowi żeńskiemu 
strzelczyń w. Budzowie. 

Życie obozowe oddziały wało 
dodatnio na młodzież tak pod 
względem fizycznym jak i psy- 
chicznym. Lekarz obozowy ob. 
Dr. Wanat nie wiele miał do czy- 
nienia, a na izbie chorych prawie 
nikogo nie gościł, gdyż wszelkie 
choroby ograniczyły się do ze- 
wnętrznych nieostrożnych zadra- 
śnięć. 

Humor 


nastrój był znakomity 
a wesołość tryskała przy każdej 
sposobności. Praca ujęta należy- 
c'e w normy, nie doznając prze- 
szkód ze strony materialnej i 
sprzętowej pozwoliła na pełne 
wyczerpanie programu ćwicze- 
bnego i daje gwarancje, że koszta 
lakie Państwo i społeczeństwo 10- 
ży па obozy sowicie się оріаса. 
Wszyscy strzelcy ukończyli obo- 
zy z wynikiem pomyślnym, przy- 
czem więcej było ocen bardzo do- 
brych niż dostatecznych, Czuwał 
nad tem cały personel instruktor- 
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ski wraz z Komendantem obozn, 
który z wielką energją pilnował 
tak strony gospodarczej, admini- 
stracyjnej jakoteż wyszkolenio- 


МАШЕ ТУА А Y: 
skowa 12. р. p. uprzyjemniała 
obecnym całodzienny ich pobyt 
w Obozie Zakrzowskim. 
Następnie Obóz Strzelecki brał 


Оһде Р. W. Zw. Strzeleckiego w Zakrzowie. 


Strzelcy przy budowie drogi obozowej. 


wej. Nadto na zakończenie każ- 
dego turnieju walczyli zawzięcie 
strzelcy о zaszczytną odznakę 
sportową Związku Strzeleckiego, 
którą zdobyło dotychczas z górą 
100 strzelców. 

Urozmaiceniem życia obozo- 
wego były wieczoruice obozowe 
przy ognisku, — u którego mogły 
się wyładować specjalne zamiło- 
wania i uzdolnienia strzelców w 
dziedzinie artystycznej. Na ogni- 
ska te przybywała również lu- 
dność miejscowa oraz Іеіпісу z 
Zakrzowa i Stryszowa ‚а żywe 
oklaski towarzyszące produkcjom 
świadczyły o zainteresowaniu słu- 
chaczy. 

W ciągu swego pobytu mieli 
strzelcy kilka atrakcji, które ut- 
kwiły im głęboko w pamięci. I tak: 
dnia 13. VII. b. r. Obóz Zakrzow- 
ski świetnie ubrany witał w swo- 
ich progach. masę gości z różnych 
sfer oraz przeszło 500 strzelców. 
i strzelczyń z okazji marszu eli- 
minacyjnego „Kraków — Za- 
krzów*. Wszystkich ich po sta- 
ropolsku ugościł dzięki zapobie- 
gliwości kwaiermistrzostwa a 
szczególnie oh. Dembickiego --- 
Żółczyńskiego. A specjalnie spro- 
wadzona świetna orkiestra woj- 


żywy udział w budowie drogi 
obozowej, prowadzącej z Zakrzo- 
wa do Obozu. 

Komenda bowiem Okręgu Kra- 
kowskiego Zw. Strzeleckiego nie- 
poprzestała tylko na danie strzel- 
сот możności uprawiania sportu 
i szkolenia wojskowego, lecz w 
dalszym ciągu starała się o roz- 
budowę osiedla strzeleckiego, by 
dać strzelcom kulturalne i wygo- 
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dne pomieszczenie, starając się o 
fachowe sily wojskowe. To też 
dnia 24. VII. b. r. przybyli do Za- 
krzowa pionierzy z całego D. О. 
К. V. gdzie pod kierunkiem 
oficerów saperów wybudowali w 
ciągu tygodnia wraz z strzelcami 
kilka pięknych mostów, przepu- 
stów oraz doprowadzili drogę o- 
hozową do tego stanu, iż można 
się dostać do obozu nawet samo- 
chodaini wszelkiego rodzaju. 

To też nie dziwnego, iż strzel- 
cy w dniu 2. VIII, b. r. odchodzą- 
cym pionierom i niestrudzonemu 
orędnikowi rozbudowy pięknego 
osiedla dla strzelców, Senatorowi 
Lewakowskiemu — urządzili ser- 
deczną owacię jako podziękę za 
ich pracę dla dobra strzelców. 

W dniu 6 sierpnia, jako w dzień 
święta narodzin Armii Polskiej, 
udali się strzelcy na uroczyste na- 
stwo. poczem po pogawędce 
na temat „Dlaczego czcimy dzień 
6-go sierpnia” rozpoczęli dalszą 
swą pracę obozowa, kończąc wie- 
czornicą przy ognisku. 


A nadto gościł obóz strzelecki 
w swojem osiedlu kilka wycie- 
czek strzeleckich z okolicznych 
miejscowości oraz drużynę „Or- 
ląt Krakowskich", która przyje- 
chała tutaj nabrać sił i otuchy do 
walki o pierwszeństwo na trady- 


Obóz Р. W. Zw. Strzeleckiego w Zakrzowie. 


Fasujemy „żarcie! 
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NEA SSALUSRZA. ZE 


cyinym szlaku „Marszu Kadrów- 
ki“. 
To też nic dziwnego, iż strzel- 


cy, po zakończeniu swoich turnu- 
sów, odjeżdźali zadowoleni z da- 
konanego trudu i uzyskanych wy- 
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ników a z żalem, że tak szybka 
minęło życie obozowe.“ 
Pittner Józef, kapitan. 


IL. GRUPA OBOZÓW LETNICH Р. W. W RYTRZE. 


Wrażenia z obozu 2-ga, П. Grupy 
Ohozów Letnich p. w. 
w Rytrze. 


Nadszedł wreszcie dzień wy- 
jazdu do obozów. Koledzy zebra- 
li się w bramie koszarowej, aby 
włożyć na się mundury. Njeje- 
den z miną zdziwioną przypatruje 
się, że ten i ów ma spodnie za 
długie lub buty za ciasne. Po dość 
długiem przymierzaniu i ubieraniu 
się ustawiają nas w dwuszereg, 
następuje kilka chwytów bronią, 


trochę musztry — i wreszcie 
marsz czwórkami na dworzec ko- 
lei żelaznej, 


Kilka stów pożegnania, prze- 
strogi... i wreszcie koła parowozu 
ruszają z miejsca. 

Odieżdżamy z 
Rytra. 

Со za śliczne widoki pól złocą- 
cych się, lasów i gór przesuwają 
się przed oknami wagonu! Dobi- 
jamy wreszcie celu po kilkunastu 
godzinach. 

„Rytro!“ wykrzykuje їшпК- 
cjonarjusz kolejowy. 1 znów 
marsz w czwórkach na miejsce 
przeznaczenia, Przypatrujemy się 
ciekawie okolicy, ludności, — ale 
myśl nasza zaprzątnięta czem in- 


Cieszyna do 


Wycieczka łodziami do Szczawnicy Dunajcem. 


nem: zobaczyć namioty, bośmy 
ich nie widzieli na tle lasów i gór, 
zamknięci w murach miejskich. 
Różne przeto podczas marszu czy- 


IL. grupa obozów letnich Р. W. Rytro. 


Gen Przeździecki omawia ćwiczenia, 


nimy uwagi, przypuszczenia, że 
tak a nieinaczej będą namioty wy- 
glądać, Hałas i sprzeczki przery- 
wa jeden z kolegów, idących w 
pierwszej czwórce, krzycząc na 
głos: „Spokój! Cisza! Namioty 
widać!“ 

Serca zabiły żywo, podniosły 
się głowy, nogi znalazły rytm 
właściwy, bo jakże pokazać się 
tak panu majorowi, komendanto- 
wi obozów, pp. oficerom i kole- 
gom? 

Т szliśmy krokiem sprężystym 
z podniesionemi głowami, jak 


Grupa obozów letnich Р. W, Rytro. 


gdyby nie wiem co przyszla zdo- 
bywać... 
а 

Cisza poranna rozłożyła się w 
kotlinie górskiej, mgła lekko ko- 
łysze się w jarach, — oko słońca 
wyziera powoli z za grzbietu gór- 
skiego. 

Cisza |... 

Godzina piąta rano. Na wzgór- 
ku pojawił się trębacz, który za- 
grał pobudkę, 

Trębacz stawia wszystkich na 
nogi i niebawem wybiegamy na 
plac alarmowy, gdzie zbierają się 
wszystkie cztery obozy, aby mo- 
dlitwą rozpocząć pracę dzienną. 

Następuje gimnastyka ranna 
w promieniach wschodzącego 
słońca i rosie porannej. 

Po przeszło półgodzinnem ćwi- 
czeniu następuje śniadanie, ucie- 
ranie się i wymarsz па ćwiczenia 
przedpołudniowe. 

Tutaj zapoznajemy się z ży- 
ciem żołnierza w polu, podczas 
natarcia i obrony. 

O godz. 11 wracamy do obozu, 
zmęczeni i skąpani w lipcowem 
słońcu. 

Po przyjściu rozbieramy się, 
czyścimy broń, poczem rozwija- 
my długiego węża, dążąc w stro- 


Nasze kochane „palace". 
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nę kuchni. Tutaj otrzymujemy 
smaczny i obfity obiad, zakończo- 
ny ' lerbatą, poczemi następuje 
przerwa dwugodzinna, podczas 
której rozkładamy się па kocach, 
ażcby promieni jak najwięcej 
wchłouąć w siebie i opalić się „na 
czekoladowo”, lub całkiem na 
czarno, co w obozach uchodzi za 
ostatni krzyk mody. О 14-tej wzy- 
wają nas wszystkich w strojach 
gimnastycznych do lekkoatletyki 
i'zabaw. I następuje zabawa, ni- 
czem nieskrępowana, z wolną 
myślą i bez wszelkich przeszkód. 

Godz. 17. kładzie kres tym 
wszystkim  uciechom, „ponieważ 
czas па zbiórkę do rozkazu, który 
nas poznaje z programem na dzień 
następny, Potem znowu ustawia- 
my się w długiego węża i podą- 
żamy do kuchni. Po wieczerzy 
mamy godzinę wolną, zapełniona 
zajęciamm koło siebie, względnie 
dla drugich. 

O godz. wpół do dziewiątej 
zbiórka pod masztem, ażeby od- 
śpiewać modlitwę wieczorną, roz- 
poczynającą się od słów: 


„Pod Twą Obronę 
Ojcze na niebie..." 


І płynie ta pieśń z czterystu 
piersi, wzmocniona echem gór i 
lasów, poczem sztandar zostaje 


N A EMN AA 
opuszczony na znak, że wszelkie 
zajęcia obozowe zostaly skończo- 
ne. Biegniemy następnie do na- 
miotów, które się na пос zasznil- 
rowywa i na adgos trąbki wie- 
czornej zalega cisza, 

Skończył się dzień życia obo- 
zowego. 

Cisza zupełna opanowała stoki 
gór i tylko od czasu do czasu bór 
świerkowy zaszuini lub potok 
górski zaszemrze głośni: Mgła 
zlekka opada, przesłania białe 
płachty namiotów i noc bierze w 
posiadanie cały obóz. 

Pełne swobody i życia, humo- 
ru jest to życie obozowe, pełne 
urozmaiceń, bo nie można wspo- 
mnieć o takich wycieczkach, jak 
wycieczka do Pienin, o takich 
kąpielach, jak kąpiele w Popra- 
dzie i Dunajcu, ba nawet samych 
rozkazów kiedy to z rąk szefa o- 
trzymuje się korespondencję mi- 
łą, czasopisma ciekawe 1 paczki 
wielce obiecujące. 

Cześć Tym, którzy urządzają 
Obozy Letnie! 

Jonkisz Otton, Obóz 2. 


Wrażenia z obozów letnich przy- 
sposobienia wojsk. w Rytrze. 


Chcieliśmy jechać do obozów 
P. W. Jako Pomorzanie, ludzie 
z piasków i nizm, którzy swoje 


Obóz Р. W. Zw. Strzeleckiego w Zakrzowie. 


„Osohiste porachunki” — załatwia się szprycą wody. 
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okolice naogół znają, wyrażaliśmy 
stale chęć, by znaleźć się w obo- 
zle w górach. Za staraniem Po- 
wiatowej Komendy Р. W. i Dy- 
rekcji naszego zakładu, udało się 
to nam. Znaleźliśmy się w obo- 
zie w Rytrze, w wiosce, łeżącej w 
prześlicznej i w tem miejscu doli- 
nie górskiego potoku Roztoki, do- 
pływu Popradu. Pierwsze nasze 
uczucia — io ciekawość, z jaką 
rozglądańśmy się po obozie i ро 
okolicy, całkiem odmiennej od 
naszych szarych nizin i sosno- 
wych lasów. Lecz na rozglądanie 
się niewiele było czasu, Po pierw- 
szym już dniu, spędzonym w obo- 
zie, czujemy, że na brak zajęć, na 
nudy nie będziemy mieli powodu 
się uskarżać, 


Dzień w obozie rozpoczyna 
pobudka, którą vra trębacz o godz, 
5-tej, Nie zawsze тайно reaguje- 
my na nią, Wyrwani z smaczne- 
go snu, nieraz pod adresem tręba- 
cza posyłamy uiezbyt miłe i ser- 
deczne życzenia: „Żebyś spuchł 
jak nitka“. „Ażeby cię pokrę: 
itp. Biedak jednak w istocie nic 
nie winien temu. Po chwili wy- 
skakujemy z pod koców a 2а parę 
minut rozlega się gwizdek oznaj- 
mujący zbiórkę na modlitwę. 
Idziemy więc na nią w niezbyt 
wyśmienitym humorze a ро mo- 
dlitwie rozpoczyna się ranna gim- 
nastyka. Zależnie od pogody w 
czasie gimnastyki kształtują się 
nasze humory, Ponieważ jednak 
rano pogoda stale dopisuje, więc 
j nasze humory są również доѕко- 
пае. Słychać już żarty i śmie- 
chy, Zdarza się, że niejeden przez 
zapomnienie rozdziewa usta od 
ucha do ucha. Instruktorzy zło- 
śliwie nazywają to ziewaniem, a 
tymczasem jest to tylko oznaka 
wilczego apetytu danego gościa. 
Wkrótce jest śniadanie — i ape- 
tyt zaspokojońy, wyruszamy więc 
na ćwiczenia. Czego my nie ro- 
himy na tych ćwiczeniach? Prze- 
bywamy ognie artylerji, patroluje- 
my, myszkujemy po całej okolicy 
jako różnego radzaju szpice, szpe- 
racze, placówki, czujki itp. Strze- 
lamy przytem na wiwat, strasząc 
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Bogu ducha winnych ludzi. Nad- 
chodzi południe, wracamy da obo- 
zów na obiad. Zjadamy go śmia- 
ło, bez obaw, że po powrocie do 
domu potrzchna nam będzie ku- 
racja odtłuszczająca, albo że na- 
sze garnitury okażą się nam za 
ciasne Wszystkiego mamy w 
sam raz: nie za mało, nie za dużo, 
ale apetyty zawsze doskonałe. 

Na ćwiczeniach lekkoatletycz- 
nych, grach i zabawach, czasem 
kąpieli, schodzi nam popołudnie, 
Wieczerza a potem modlitwa 
o godz. 20.30 kończą nasz dzień 
pracy. 

Niekiedy urządzamy i ogni- 
ska, na których program składają 
się perły naszych humorów. 

Urządziliśmy także uroczyste 
okolicznościowe ogniska ku ucz- 
czeniu ważnych momentów w hi- 
storji naszego narodu a to: 520- 
letniej rocznicy zwycięstwa pod 
Grunwaldem i 10-lecia niespra- 
wiedliwego plebiscytu na Warmii 
i Mazurach, oraz 16-tej rocznicy 
wymarszu kadrówki legjonowcei 
pod dowództwem Piłsudskiego, 
Spędzamy czas przy tych ogni- 
skach w miłym i poważnym na- 
stroju na przypominaniu sobie bo- 
haterskich czynów przodków na- 
szych, spełnianyci dla dobra Oi- 
tzyzny. 

W ogóle spędzamy czas bar- 
dzo wesoło. W zajęcia nasze 
obozowe wkładamy całą naszą 
młodzieńczą energję, zapał i "u- 
mor. 


Wycieczka uczestników ЇЇ. Grupy 
obozów letnich P. W. w Rytrze 
do Pienin. 


Jako jeden z szezególniejszych 
fragmentów naszego życia w obozie 
podaję opis wycieczki w Pieniny: 
z Rytra do Krościenka, Szczawnicy, 
na Trzy Korony, Вгото- 
„nych, skąd przełonem Du- 
najca przez Pieniny na łódkach da 


Szezawnicy. 

Od pierwszej chwili przybycia 
do obozów w Rytrzu jako przyby: 
sze z dalekiego Pomorza, cieszyli- 
śmy się specjalnie troskliwą opieką 
naszych opiekunów: p. mnjora Sta- 
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chelskicgyo komendanta Grupy obo- 
zów, p. kapitana Klaina komendanta 
ТІ. obozu, do którego nas przydzie- 
lono, i p. p. ofiecrów. Bardzo też by- 
liśmy wdzięczni p. majorawi Stachel- 
skiemu, p. profesorowi Pytlarzawi 
i p. kapitanowi Klainowi, gdy nam 
zaproponowali wycieczkę w Pie- 
niny. 


W sobotę dnia 19. УП, o godzi- 
nie 14, zaopatrzeni w prowiant, cze- 
kaliśmy wraz z kierownikami wy- 
€ieczki na samochody, któremi mie- 
liśmy wyjechać na wycieczkę, Do 
dyspozycji otrzymaliśmy dwa stare 
ciężarowe Fordy wojskuwe. Mieli- 
śmy wyjcchać o godzinie 14, ale nie 
wyjechaliśmy dla tej prostej przy- 
czyny, że „naszym staruszkoam” (sa- 
mochodom) nie cheiało się ruszać 
w drogę w czasie największego upa- 
łu. Krótko mówiąc, my chcieliśmy 
wszyscy jechać, ale samochody nie 
chciały. daliśmy jednak za wygra- 
ną. Jeden z samochodów dawał 
względnie żywe oznaki swego tem- 
peramentu, warczał, podskakiwał 
i rwał się do drogi. Drugi natomiast 
ani myślał o tem. Przyczepiono je- 
den samochód do drugiego. Pierw- 
szy miał ruszyć i pociągnąć uparte- 
go towarzysza za sobą. Do pomocy 
stanęliśmy jeszcze my uczestnicy wy- 
cieczki i z krzykiem i hałasem popy- 
chaliśmy samochód naprzód. Wydo- 
staliśmy się wreszcie na gościniec, 
odezepiliśmy samochód i pehaliśmy 
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z góry całą siłą naszych młodych ra- 
mion, by dodać „gazu” i spowoda- 
wać zapalenie benzyny w motor: 
Nie to jednak nie pomagała. Ozuli- 
бшу, że będziemy zmuszeni zrezy- 
gnować z wycieczki. Nie mieliśmy 
jednak do tego najmniejszej chęci. 
Po kilku godzinach mitręgi nasz 
uparcinch uznał, że dość już nas zi- 
rytował i nareszcie po wielu zabie- 
gach lekarskich ze strony szaferów 
zaczął drgać, podskakiwać, wreszcie 
na dobre warczeć i wyrywać się do 
drogi. Wskoczyliśmy więc co tchu 
do samochodów i „bryknęliśmy” 
w drogę przez Rytro — Barcice — 
Stary Sącz — Łącko — Krościenko 
do niej Szezawnicy, W ciągu 
drogi w Łącku, chege niechcąc, mu- 
sieliśmy zrobić postój, bo znowu 
nasz „emeryt”, z którym mieliśmy 
tyle kłopotów przed wyjazdem, za- 
czął stroić fochy i wzdrygać się 
przed dalszą drogą. Przestraszył się, 
małego wzniesienia szosy na skręcie 
2 Łącka do Krościenka i ani myślał 
m dalszej drodze. Trzeba więc było 
wysiąść i pozwolić wypocząć starusz- 
kowi. Część naszego kółka jednym 
saniochodem pojechała do Krościen- 
ka, skąd po krótkim postoju (na 
zwiedzenie miasteczka i źródeł nie 
było czasu, ponieważ zapadł ciemny 
pojechaao do Niżniej 
Szezawniey. Zn krytym mostem na 


wieczór) 


Dunajen w schronisku Polskiego To- 
wanzystwa Tatrzańskiego (Р. Т. Т.) 


Obóz Р. №, Zw. Strzeleckiego w Zakrzawie. 


Gwiczenia w maskach. 
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zatrzymaliśmy się na nocleg. Tu p. 
major, zaniepokojony о resztę to- 
warzystwa, wyjechał naprzeciw ma- 
ruderów. Za chwilę nadjechali oni 
i opowiedzieli nam swoje przygody: 
oto ich samochód trzeba było znown 
Teperować przez półtorej godziny, na 
środku drogi. Ponieważ pora była 
dość późna, więc zjedliśmy wieczerzę 
i udaliśmy się na spoczynek. 
Następnego dnia wstaliśmy o 4. 
Każdy z nas wstał raźno i wesoło, 
nabrał w płuca czystego i chłodnego 
powietrza górskiego i z piosnką na 
ustach biegł do Dunajca, by chłod- 
ną wodą odpędzić resztki snu. Za- 
trzymaliśmy się nad Dunajcem, roz- 
koszując się lekkim wietrzykiem 
wiejącym od rzeki, a z ust naszych 
pobiegły jedna po drugiej pieśni, 
których echo, odbijając się od stro- 
mych i skalistych zboczy górskich, 
ginęło daleko. Na śniadaniu, przy- 
gotowaniu do dalszej drogi, dokona- 
niu paru zdjęć fotograficznych mi- 
nęła godzina. Przed 6 wyruszyliśmy 
w dalszą drogę ku QCzorsztynowi. 
W tym czasie czysty błękit nieba za- 
snuły szare i ciemne chmury, które 
lada chwilę groziły nam deszczem. 
Nie mieliśmy jednak ezasu długo 
dyskutowi: nad stanem pogody 
i narzekać, że słońce nie jest łaska- 
we dla nas i skryło się za chmurami. 
Uwagę naszą pociągają samochody, 
którym całonocny wypoczynek nie 
bardzo jednak pomógł. Małe wznie- 
sienie szosy, na które muszą się 
wspinać, przyprawiają ją na takie 
wstręty, że eo chwila utykają, war- 
czą, podskakują a o dalszej drodze 
ani myślą. Musieliśmy więć znowu 
wychodzić z zamochadów i pchać je 
pod górkę. Za kilka minut powtó- 
rzyły się te same sceny, W ten spo- 
sób, posuwając się żółwim krokiem, 
mieliśmy dość ezasu na oglądanie co- 
raz to zmieniającego się krajobrazu. 
Z chwilą gdy zobaczyliśmy, że ро- 
&еіпіее poczyna się wznosić, wołamy 
do siebie nawzajem: trzecia klasa 
wysiadać i pehać samochód, druga 
wysiadać i śpiewać. Pierwszej po- 
zwoliśmy iść spokojnie i przyglądać 
SiĘ temu wspaniałema widowisku. 
Wypada tu nadmienić, że trzecią 
klasę stunowiłiśmy wszyscy uczest- 
nicy, do drugiej zaliczyć musieli- 
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śmy tych uczestników, których nie 
mogliśmy użyć do popychania samo- 
chodów, pierwszą klasą była nasza 
szarża, więc p.p. oficerowie, którzy 
2 nami jechali. Całą drogę do Czor- 
sztyna nrozmaicaliśmy sobie w ten 
sposób, że chwilami szliśmy pieszo, 
chwilami zaś jechaliśmy. Dojechali- 
śmy wreszcie do ruin zamku w Czor- 
sztynie. Wznoszą się one na skali- 
stej górze niemal o prostopadłych 
scianach, Przypatrzywszy się mui- 
nom z gościńca poczęliśmy się wdra- 


PIEŚN PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO KOBIET. 


Na ustach uśmiech, w oczach skry, 
Zapałem każdej serce drży 

1 głos piosenki w polu gra, 

Ој, nie masz to, jak Р. W, К. 


Choómy z pod różnych wyszły strzech 
Jedno w nas czncie, jeden dech, 

І jedną wiarę każda ma, 

Ој, nie masz to, jak Р. W. К, 


Choć taki szary mundur nasz, 
Ty nam, słoneczko, złota dasz, 
A gwiazdka z nieba srebra da, 
Oj, nie masz to, jak Р. W. К. 
Ziściły się tęczowe sny, 

O których śniły te co szły, 
Tam kędy śmierć władanie ma, 
Oj, nie masz to, jak P. W. K. 


EE 


pywać ku górze. Po ruinach opro- 
wadzał nas stary przewodnik, jedy- 
ny ieh mieszkaniec i stróż, który 
przypomniał nam Króla zamczyska 
В. Goszczyńskiego. Przyjrzawszy się 
ruinom siedliśmy wszyscy a prze- 
wodnik przyciszonym i tajemniczym 
głosem opowiedział nam bogatą 
à ciekawą historję zamku, — od ega- 
sów „kiedy to Grecy, których szlaki 
handlowe prowadziły tędy, założyli 
tu pierwsze grodzisko”, o zbójni- 
kach, którzy przez długi czas mieli 
tu swoje sehranienic, o królach pol- 
skich, którzy w tych murach gościli, 
o starostach spiskich, których za- 
mek hy? siedzibą i t. а. Wysłuchaw- 
Szy historji zamku, rozeszliśmy się 
po ruinach i każdy z innęgo miejsca 
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przyglądał się okolicy. Prześliczne 
widoki roztaczały się stąd na wszyst- 
kie strony, Ozas nam było jednak do 
dalszej drogi. Przed nami, jako naj- 
bliższy cel, w dali widniały Trzy Ko- 
rony. Polną drogą przez Nadzamcze, 
omijając Wierchy, Macelową, Czar- 
ną Górę, Flaki, przez przełęcz Szop- 
ki dostaliśmy się na Trzy Korony. 
Dość wygodną ścieżką wdarliśmy 
się na najwyższy ich szezyt, Okrągli- 
ее (982 m. п. р. m., 522 m. п. р. Du- 
najea). Tu znowu mieliśmy sposob- 
ność podziwiać przepiękne widoki, 
które rzadko się spotyka. Wprost 
przed nami w dole głęboka przepaść, 
widać tylko skały i ciemne wierz- 
chołki drzew. Dalej w dole w po- 
łudniowej stronie błyszczy jasna 
wstęga Dunajca, po prawej, czeskiej 
stronie rzeki stoi Czerwony Klasztor. 
Czerwonym był on dawniej, przed 
ostatnim większym pożarem, po któ- 
rym odnowiono mury tak, że dziś 
są one białe. Po lewej, polskiej stro- 
nie Dunajea widnieje na nagich pa- 
górkach i na mokrem pobrzeżu 
wieś Sromowce Niżnie. W stronie 
południowo-zachodnicj w dali we 
mgle ciggnie się linja Tatr а ponad 
wszystkiemi szczytami górują Tatry 
Wysokie, Na zachodzie ku Czor 
sztynowi sterczą skaliste szczyty: 
Macelowa, Czarna Góra, Flaki. 
Trudno opisać całe piękno krajabra- 
zu, 0 wiele łatwiej było patrzeć, 
czuć i podziwiać. Mieliśmy chęć stać 
całemi godzinami i podziwiać te cu- 
da natury. Jednakże czas płynął, 
niewiadomo kiedy było już południe. 
Musieliśmy wracać. W powrotnej 
drodze mieliśmy jeszcze tyle czasu, 
hy zwiedzić Górę Zamkową, gdzie 
stał niegdyś zameczek św. Кіпрі. 
0216 na ruinach zameczku stoi ubo- 
gi drewniany domek pustelnika, 
a u jego stóp wykuta w skale ka- 
pliea-grota ów. Kingi, Pustelnia 
w Pieninach to zaciszne ustronie, 
pełne uroki i poezji. 


Na szczycie 
fióry Zamkowej stoi mała dzwonni- 
еа, z której trzy razy dziennie odzy- 
wa się srebrny głos dzwonka. Pły- 
nie on poszezytach, sto razy odbija 
się echem, aż ginie gdzieś w doli- 
nach, W pustelni zaopatrzyliśmy się 
w pamiątki-widokówki. Wreszcie ze- 
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szliśmy ku N. Sromowcom. Tu zje- 
dliśmy obiad przy dźwiękach cygań- 
skiej orkiestry. Z №. Sromowiec za- 
częliśmy ostatni etap naszej wyciecz- 
ki — przełomem Dunajra na ło- 
dziach do N. Szczawnicy. Przeszło 
dwadzieścia łódek a właściwie wy 


drążonych pni drzewnych, powiązi 
nych po kilka razem, miało nas prz 
wieźć Dunajeem przez najpięknie 
szy zakątek ziemi ро 
i jeden z najśliezniejszych w Euro- 
pie. Kilku silnemi pchnięciami prze- 


kiej, a może 


woźnicy nasi 09111 od brzegu i ро 
chwili znaleźliśmy się na Krodku 
wartko płynących wód Dunajca, 


u samych stóp prostopadle strzelaj 
cych ku górze ścian Trzech Koron. 
Prąd porwał nasze łódki i zdawało 
nam się, że lada chwila rzuci nas na 


Skały. Nie skończyło się jednak tak 
tragicznie. Nasi przewoźnicy czu- 
wali nad tem. Uspokojeni, że nie 


grozi nam przymusowa kąpiel w Du 
u, mogliśmy swobodnie podzi 
piękno tych miej, 
na tej przestrzeni stanowi grani 
polsko-e 
polskiej znajdują się jednak naj 
piękniejsze widoki. Wei 
tastyczne kształty gór, 
ki, szam wody przewalaj 
skalistem dnie rzeki, w nicjednych 
miejscach zawrotny pęd łódek, 
wazystko to razem złożyło się na ta. 
że nie wiedzieliśmy czy przebywamy 
nie haśni lub 


na, 


Dunajec 


wiać 


zechosłowacką. Po stronie 


yowe fan- 


w fantastycznej kr 
Snu, czy też to rze 
no zdać sabie sprawę, czem i padzie 
jesteśmy. Po chwili jazdy, gdy zdą- 
żyliśmy ochłonąć i uporządkować 
swoje wrażenia, zaczynamy dokład- 
niej przyglądać się widokom, które 
jak w kalejdoskopie przesuwają się 
przed naszemi oczyma. W gwnłtow- 
nym skręcie Dunajca minęliśmy 
ostre Ściany Trzech Koron. Stąd 
łódki zwolniły biegu, mieliśmy więc 
czas przyglądać się czarnym okop- 
conym grotom rybackim i spojrzeć 
w tył na zwarty masyw Trzech Ko- 
топ, Ра chwili w pobliżu Grabczy- 
chy, gdzie karyto Dunajca zwęża się 
w miejscu, zwanem „Zhójeckim Sko- 
kiem”, woda burzy się, pieni i po~ 
rywa gwałtownie nasze łódki. Prze- 


ywistość. Trud 


woźniey praeują wytrwale, mijają 
to najniebezpieczniejsze miejsce па 


Dunajcu. Płyniemy już spokojnie 
i słuchamy w skupieniu opowiadań 
przewoźników. Za kilka minut fan- 
tazja nasza zaczyna znowu praco- 
wać, Przy następnym skręcie Du- 
nejea, u stóp Golicy, wyrasta wprost 
przed nami ostra ściana Facimiechu 
i zagradza dalszą drogę. Przewoźni- 
cy pytają się dokąd te pójdzie- 
my. Zdaje się nam, że Dunajec lada 
inie gdzieś pod ziemią. By- 
ąd wody porywa naszą łódkę 


chwilę 


stry p 
i tuż za prostopadłą ścianą Faeimi. 
skręca gwałtownie 
w prawo i znowu łódki płyną spo- 
kojnie. Stąd już niedaleko do kresu 
podróży. Minęliśmy jeszcze skaliste 
Iglice Głowy Cukru i Sokolicy, po 


chu Dunajec 


chwili znów za gwałtownym skali- 
stym zakrętem Dunajea zostawiliśmy 


porosłe Przechodki Wielkie 
i wylądowaliśmy w przystani na 
prawym brzegu rzeki. Opmściliśmy 
łódki z żalem, że już wszystko skoń- 
czone, Zatrzymaliśmy się kilka go- 
dzin w №. Szczawnicy. Przed więczo- 
rem, syci wrażeń, głęboko zadowołe- 
ni i wdzięczni naszym kierownikom, 
wyjechaliśmy w drogę powrotną. 
Byliśmy i jesteśmy przeńwindezeni, 
że zwiedziliśmy najpiękniejszy za- 
katek polskiej ziemi. Poznawszy no- 
we piękno go kraju pokochali- 
śmy go jeszeze więcej. 

Iniejatorom i kierownikom wy- 
i składamy na tem miejsen 
ze raz serdeczne podziękowanie 


T. Marach, 
uczeń Seminarjum w Tucholi 
na Pomorzu. 


lasem 


cie 


Z OBOZU W STARYM SĄCZU. 


Wojna światowa wykazała do- 
kładnie, że tylko wspólny wysi- 
tek całego narodu — zgodna pra- 
ca wszystkich obywateli wal- 
czących w polu i pozostałych w 
kraju — może zapewnić narodowi 
utrzymanie jego bytu niepodle- 
głego. 

Zrealizowanie hasła „narodu 
pod bronią“ — w jego najszlachet- 
niejszem znaczeniu jest dzisiaj 0- 


bowiązkiem każdego narodu, dą- 


żącego do zachowania swego 
bytu, 

Aby zrealizować to hasło, trze- 
ba zgodnego harmoniinego wysił- 
ku ze strony wszystkich warstw 
społeczeństwa, 

Niema bowiem dzisiaj państwa 
па świecie któreby było w stanie 
utrzymać w czasie spokoju armię, 
zapewniającą mu możność zwy- 
cięstwa. Rola artnii stałej ogra- 
nicza się dzisiaj do przygotowa- 
nia kierunków i instruktorów 
zbrojnego wysiłku całego narodu, 
oraz do przygotowania aparatu 
technicznego. 

Ze względu na to, że krótki 
czas służby wojskowej, utrudnia 
armii stałej spełnienie tego zada- 
nia, że Polska znajduje się pośród 
dwóch wrażych potęg przygoto- 


witjących się intensywnie do wal- 
ki zaczepnej — na wszystkich 
obywatelach naszego państwa 
ciąży obowiązek pracy nad zdo- 
bycie przygotowania wojskowe- 
go, które uczyniłoby go w krót- 
kim czasie obrońcą Rzeczypospo- 
litej, 


Miljony dziennie używają 


Chlorodont 


Pastę do zębów 
Wodę do ust 


Szczotki do zębów 


Str. 24, 


N Шъ АИ ү. 


Nr. 18119, 


Wobec gromadzących się nad 
naszemi granicami chmur, nie mo- 
гету trwać w bezczynności, alc 
musimy się zabrać do solidarnej, 
wytężonej pracy. 

Ostatnie lata wykazały pod 
tym względem wiele pocieszają- 
cych objawów; coraz więcej tą 
sprawą zaczyna interesować się 
całe społeczeństwo. 

Wojskowy podział Państwa 
na dywizyjne i pułkowe rejony P. 
W. obiął cały naród. Rokrocznie 
urządzają dywizje piechoty obozy 
wakacyjne dla hufców szkolnych, 
które mają na celu wychowanie 
zdrowego i silnego obywatela nic- 
tylko pod względem fizycznym 
ale i moralnym. Corocznie prze- 
wijają się przez taką szkołę ty- 
siące młodzieży polskiej, 

Obozy takie rozmieszczone są 
w różnych stronach państwa 
przeważnie w górskich okolicach. 
Obozy I Grupy 6 Dywizji Pie- 
choty znajdują się w Kamieńcu 
Starego Sącza na lewym brzegu 
Popradu, wśród lasu sosnowego. 

Teren zajęty przez І. Grupę 
wynosi około 10 ha — wydzier- 
żawiony па 25 lat przez Okręgo- 
wy Urząd W. Е. i Р. W. od Dy- 
rekcji Państwowych lasów. Wy- 
hór terenu na obozy nader trafny. 
Rzadko spotyka się w Polsce te- 
go rodzaju miejsce na obozowa- 
nie: Cały teren porosly lasem 
sosnowym, podszyty piękną ziele- 
wią, grunt piaszczysty, wśród la- 


su polany przeznaczone na boiska 
do gier i zabaw, sportowycli, na 
prawem brzegu Popradu strzelni- 
ca z naturalnemi ochronami, miej- 
sca do ćwiczeń polowych, tuż rze- 
ka Poprad, gdzie młodzież używa 
kąpieli i sportu pływackiego, bliz- 
kość miasta (gdzie łatwo o zapro- 
wijaptowanie) a jednak wśród 
pięknej przyrody, wreszcie piękne 
widoki na niedalekiej pasma gór- 
skie okalające równinę Starego 
Sącza odpowiadają zupełnie do- 
brym warunkom obozowania. Po- 
nieważ obozy letnie będą się tu 
odbywały przez 25 lat, Komenda 
Grupy wybudowała szereg objck- 
tów stałych: 4 studnie betonowe 
z nakryciem, kuchnię 20 mt. dł, 
6 mtr. szer., magazyn żywniościo- 
wy, kancelarję Grupy, piwnic 
tonową, 3 duże ustępy, wreszcie 
barak, gdzie mieści się współdziel- 
nia. Wielkie zasługi okoła urn- 
chomienia obozów położyli Ko- 
mendant (irupy kpt. Dyaczyński 
i Kwatermistrz Grupy por. Gło- 
хаскі, którzy z kilkoma рофойс. 
i szeregowymi zdołali w przecią- 
gu tygodnia w tempie iście ame- 
rykańskiem wybudować szereg 
wspomnianych obiektów. 

Z uznaniem należy również 
podnieć ofiarną pomoc nadradcy 
leśnictwa Czarneckie i nad- 
leśniczego Ostera w budowie 
obiektów obozowych. Już 7-go 
lipca podłoże dla pracy obozowej 
było do tego stopnia przygotowa- 


Ohóz W. Е. i Р. W. Koszowniki: 


Kompanja gospodarcza przy niewdzięcznej pracy. 


пе, źć normalne zajęcia uczes 
ków rozpoczęły się w dniu na- 
stępnym. 

W niedzielę dnia 13. lipca od- 
było się uroczyste poświęcenie 
obozów letnich I. Grupy. Po na- 
hożeństwie w kościełe parafjal- 
nym, udali się uczestnicy z korpu- 
sem oficerskim na rynek, gdzie w 
serdecznych słowach powiiał ich 
przedstawicieł miasta p. тејепі 
Mleczko. Następnie odbyła się 
defilada oddziałów przed Komen- 
dantem Grupy i Starostą powiatn- 
wym Dr. Łachem, poczem uczest- 
nicy powrócili do obozów i tu od- 
był się istotny akt poświęcenia. 

Zakończeniem tej uroczysto- 
ści było ognisko o godz, 8 wie- 
czorem па placu alarmowym Gru- 
ру, przy którem wystąpiła mło- 
dzież z produkcjami artystyczne- 
mi i humorystycznemi. Tak to,jak 
i następne ogniska wykazywały 
wysoki poziom intelektnalny mło- 
dzieży, to też zgromadzały tysią- 
ce słuchaczy nietylko ze Starego, 
ale i Nowego Sącza. 

Głównem zajęciem młodzieży 
były ćwiczenia polowe, zaś po poł. 
ćwiczenia cielesne, gry sportowe i 
pływanie, Hasło „powrotu do na- 
tury, słońca, powietrza i ruchu" 
znalazło w obozie swoje miejsce, 
Przez umiejętne ułożenie progra- 
mu zajęć, przez intensywne 007у- 
wianie, pełne taktu postępowanie 
kadry instruktorskiej miodzież zy- 
skała bardzo wiele tak rod wzglę- 
dem fizycznym јак i moralnym. 

Nie zapomniano również w tu- 
tejszej Grupie o wycieczkach kra- 
joznawczych. Pierwsza wyciecz- 
ka odbyła się do Rytra, druga 2- 
dniowa przez Jazowsko da Kro- 
ścienka, stąd Pieninami w rejon 
Pinickiego, Potoka przez Pustel- 
піс, Ostry Szczyt, Trzy Korony. 
Polanę, Kosażysko, Legarki, Wyż 
ni Łazek wzdłuż skały Facimie- 
chowej do rzeki Dunajca naprze- 
ciw czeskich Mnichów, następnie 
wzdłuż Dunajca ро pod Sokolice 
— Głowę Cukru przez Przechodz- 
ki do Altany Sienkiewicza — stąd 
przez Dunajec do Szczawnicy. 
Ze Szczawnicy przez Szczawnic- 
kie Hale i Granią między Przesie- 
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tnicą, а Gaboniem do Starego Są- 
с2а. 


Obozy zwiedzili p. generał 
Smorawiński, p. Wojewoda Kwa- 
śniewski wraz p. pikownikiem 
Wojakowskim, przedstawiciel 
Państw. Urzędu W. Е. i Р. W. 
oraz kilku dyrektorów szkół śre- 
dnich, 


OBÓZ P. W. 


Wrażenia z obozów P, W. i W. F. 
dla robotników tut. pow. w Centurji. 

Staraniem Powiatowego Komite- 
tu Р, W. i W. Е. pow. zawierciań- 
skiego, oraz przemysłowców z tegoż 
powiatu, został wydzierżawiony te- 
ren pod obozy letnie wypoczynkowe 
dla młodzieży robotniczej w mi 
wości Centurja pow. zawierciar 
go, oddalonej od m. Zawiercia o 15 
klm. Teren pod obozy jest płaszezy- 
zng 0 wymiarze 10 morgów; z trzech 


NA ӨЛЕ А ZEE 


5,25; 


Wybór terenu, urządzenie obo-Tzy zostali zajęci pracą nad rozbija- 


zów i wzorowe zachowanie się 
młodzieży wywarło na zwiedzają- 
cych nader dodatnie wrażenie, 

Jeśli we wszystkich Grupach 
obczowych podobnie odbywała 
się praca nad młodzieżą, z ufno- 
ścią obliczać możemy dodatnie 
wyniki akcji obozowej. 

Jan $zczerba, wychowawca, 


W CENTURIJI. 


stron znajduje się las, a z jednej 
strony znajduje się staw о długości 
100 m. i otoczony wokoło źródłami 
Teren został wydzierźawiony na 15 
lat i przez cały ten czas w porze let- 
niej, może swobodnie młodzież ro- 
botnicza wypocząć ро całorocznej 
ciężkiej i żmudnej pracy w fabry- 
kach lub zakładach przemysłowych. 

W pierwszych dniach miesiąca 
lipca b. r. już zaczęły napływać 
grupki młodzieży robotniezej, któ- 


Obóz Р. W. w Centurji 


niem namiotów, robieniem różnych 
ozdób i rzeźb przed namiotami 
iw około nich, Teren ten jest cały 
oprowadzony linkami, a z południa- 
wej strony obozu znajduje się głów- 
na brama wejściowa, na której znaj- 
duje się napis „Obozy Letnie Р, W. 
i W. F. pow. Zawierciąńskiego”, 
Brama i ogrodzenie terenu jest po- 
malowane na kolor narodowy. — Od 
bramy w stronę obozów prowadzi 
śliczna alejka, wysadzona drzewka- 
mi leśnemi w kierunku will i namio- 
tów. Na pierwszy rzut ока przy 
wejściu na boisko rzuca się w oczy 
willa „Stanisławówka”, ufundowana 
przez J. WP. Stan. Holenderskiego 
dla komendanta Obozu por. W. 
Krmk-Rutkowskiego; w dali widzi- 
my drugą willę „Aleksandrówkę”, 
fundatorem której jest J. WP. Erbe 
Aleksander, a zajmowana jest przez 
kadrę instruktorską obozu i maga- 
zyn. Obok wspomnianych wil widzi- 
my blnszaną wilę, która nosi nazwę 


Wspaniała „podręczna pływalnia" obozu. 
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„Dąbrowianka”, ufundowana przez 
miasto Dabrowa trórnicza, p. prezy- 
denta miasta, Madejskiego, Za wila- 
mi rozbite namioty w ilośe 
w których pomieszezeni są 
ey obozu. Kuchnia obozowa znaj- 
duje się nad stawem i jest urządzo- 
na solidnie, 


Przed wspomnianeni wilami jest 
boisko do gier w szezypiorniaka, ko- 
szykówkę i siatkówkę. Obóz również 
posiada przystań wioślarską obok 
kuehni obozowej. 

Dnia 13. lipca b. r. dokonane zo- 
stała oficjalne otwarcie i poświęce- 
nie obozu. Na tę uroczystość już od 
samego rana zaczęła się schodzić Iud- 
Zawiercia i okolic, 
która wypełniła boisko. O godzinie 
10 odebrał raport od Komendanta 
Obozu, por. W. Kruk-Rutkowskiego, 
pułkownik Samborski Leonard, do- 
wódea 11. p. p., jako przedstawiciel 
dowódey Okręgu Korpusu nr. V, 
Po odebraniu raportu, p, pułk, Sam- 
borski dokonał przeglądu kompanjji 
Р. W. członków obozu, oraz Р, W, 
z Myszkowa. Pa przeglądzie kom- 
panji, podniesiono chorągiew na 
maszt, w czasie którego ta podnie- 
sienia orkiestra р, Erbego odegrała 
hymn narodowy. Potem została od- 
prawiona Msza św. prz ks. pro- 
boszeza parafji Ogrodzieniec Gro- 
chulskiego przed ołtarzem polowym, 
zrobionym przez kom, obozu i ezłan- 
ków, Po Mszy św. zostało odprawio- 
ne kazanie do zebranych w bardzo 
podniosłych słowach o 
Wych. Fiz. i Przysposobienia Woj- 
skowego w obecnej dobie i kontynu- 
owania przez młodzież robotniczą. 


ność z miasta 


znaczeniu 


J. WYK 


NA BOT RIA ZY 

Później wszyscy goście zaproszeni 
w osobach przedstawicieli władz, 
urzędów i przemysłu udali się z ks. 
Grochnlskim, który dokonał poświę- 
cenia mieszkania Komendanta Obo- 
zu, por. Kruk-Rutkowskiego wili 
„Stanisławówki” oraz reszty wil, 
namiotów i całego terenu. Po po- 
święeeniu wszyscy udali się па wspól- 
ny obiad żołnierski, który przygoto- 
wała doskonała kuchnia obozowa. 
Przy obiedzie dokonano kilku zdjęć 
fotografieznych. W czasie obiadu 
przemawiali: p. starosta pow 
wierciańskiego, Konopacki, p. płk. 
Samborski dowódca 11, p. p, ks. 
firochulski. Po obiedzie przeprowa- 
dzono zawody sportowe w szezypior- 
niaka, koszykówkę, siatkówkę, biegi 
i t. p. przy dźwiękach orkiestry, Po 
zawodach zaczęli się w 


xa- 


увеу тол- 
chodzić da swoich domów z pełnem 
zadowoleniem i uśmiechem na nstach 
z miłe spędzonego czasu, n członko- 
wie udali się na spoczynek do na- 
miotów, 


Na drngi dzień t. j. 14. VII, roz- 
poczęto już normalne wyszkolenia 
członków T, turnusu, Przed połud- 
niem przerabiają óćwiezenia wojsko- 
we, popołudniu kapiel, gry ruchome, 
lekką ntletykę ornz sport wioślar- 
ski; wieczorem przy ognisku odby- 
wają się pogadanki i śpiew. 


Pierwsza tura ukończyła swój 
wypoczynek na Obozach dnia 28, 
VII, a druga tura prz 


hyła dnia 
31, VIL i przerabia program ten sam 
со i pierwsza. Obeenie w godzinach 
wolnych od zajęć i w porze obiado- 
wej przygrywa nezestnikom radjo 


Telefon 
2418 


KATOWICE, św. Jana 13 


OPTYK DYPLOM. 


APARATY 


światowych firm Agfa, Kadak, Zeiss- 
lkon po oryginalnych cenach fabrycz- 
nych na dagodnych warunkach. 


FOTOGRAFICZNE 
KINEMATOGRAFICZNE 


ок, karowicE 


Nowoit: „ROK-TENGOR" firmy Zeiss-tkon 24. 36.- 
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i gramofon zakupiony przez Komi- 
tet Powiatowy. 

Dnia 6. VIII. obóz obchodził uro- 
міса Pułkowego 11. p. p. 
na czele z Komendantem Obozu por 
Kruk-Rutkowskim i kadrą instruk- 
torska. 


czystość 


Na uroczystość tę została wyda- 
na wspólna kolaeja dla wszystkich 
członków obozu przy ognisku. W eza- 
sie kolacji przygrywał gramofon 
i orkiestra symfoniczna zorganizo- 
członków obozu. Pod 
czas kolacji zastała odśpiewanych 
kilka pieśni solowych przez p. Šta- 
nisławę  Jurkow chór К. 8. 
„Warta” i wspólnych piosenek przez 


wana prz 


uczestników ohozu. Uroczystość tą 
zakończono okr 5 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej Igna 
cego Moś еро 1 Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego 


kiem na оле 


Centurja, dn. 8, sierp. 1930 r. 
Fijołek. 


Wrażenia z obozu letniego przy- 

sposohienia wojskowego i wycho- 

wania fizycznego w Centurji pod 
Zawierciem. 


Przy pomocy Komitetu P. W, 
i W. Е. został tu założony Obóz 
letni dla młodzi pracującej. 
Okolica ta ma wszystkie dane do 
wyszkolenia bojowego, jak rów- 
nież wychowania fizycznego. Na 
terenie równym piasczystym, oto- 
czonym ze wszystkich stron la- 
sem sosnowym zbudowano dwa 
magazyny, szereg namiotów 
mnicjszych i większych oraz je- 
den barak, Od strony wschodniej 
w przepięknej dolinie znajduje się 
staw, a obok niego kuchnia obo- 
zowa. Na stawie tym o długości 
500 metrów mamy mnóstwo roz- 
rywek jak: jazda łódkami, wyści- 
gi pływackie, gry w piłkę wodną 
oraz nauka pływania itd. 

Otwarcie i poświęcenie Obozu 
nastąpiło dnia 8 lipca br. na które 
złożyło się: 

1) raport, który odebrał pan 
pułkownik Samborski, D-ca 11 pp. 
jako przedstawiciel D. О. К. У. 

2) podniesienie flagi przy 
dźwiękach hymnu narodowego, 
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3) msza polowa z kazatiem ks. 
Grochulskiego, 

4) poświęcenie Obozu, 

5) wspólny obiad, 

6) zawody sportowe uczestni- 
ków Obozu, 

7) kuplety i śpiewy przy ogni- 
sku, 

8) pożegnanie gości, modlitwa 
i capsttzyk. 

Życie obozowe jest bardzo u- 
rozmaicone. W pierwszych dniach 
trudno było myśleć o wspólnym 
pożyciu, iednak po pewnym cza- 
sie utworzyła się jedna wielka ro- 
dzina, dla którci troskliwym opie- 
Килет jest D-ca Ohozu p. por. 
Wacław Kruk-Rutkowski, Drugą 
osobą dla nas drogą jest szef Obo- 


N A SLIR A ZA 


Strazi: 


nn 


zu plut. Kliszewski. Dowódcami 
plutonów są: kapral Hipy, kaprał 
Kołodziejczyk i kapral Skorek. 


Dni płyną nam szybko, jeden 
za drugim. W wolnych chwilach 
a mianowicie po ćwiczeniach, na 
których jesteśmy zajęci od godzi- 
ny 7-ej rano do godziny 12-сј, słu- 
chamy radjo i gramofonu. 

Z okazji święta pulkowego 11 
p. p. w dniu б sierpnia br. nasz O- 
bóz z panem Komendantem рог 
kutkowskim, oraz z podolicerami 
obchodził uroczyście ten dzień z 
bogatym programem jak: orkie- 
stra obozowa symfoniczna, śpiew, 
deklamacje i wspólna kołacja, 

(—) Leśniak. 


OBÓZ WĘDROWNY W BESKIDACH 
ZACHODNICH 


Komenda Główna P. W. i W. Т, 
Zw. Powst, Śl. urządziła w miesiacu 
"obóz wędro- 


Тіреп dwutygadnia 
wny w Beskidach Zachodnich, 
Program obozu zgóry starannie 
został nakreślony, wykonany z ma 
łemi odehyleniami, które wynikły 
mników niezależnych od kie 
rownictwa obozn. Na całość progra- 
mu składały się głównie marsze dłu 
gie, mające na celu przygotowanie 
uczestników do „Morszu nad Odrę”, 
dmej w miejscach kilkodniowych 
postojów normalny rozkład zajęć, ja- 
ki się stosuje na kursach Wychowa- 
nia Fizycznego, a więc: gimnastyka, 
gry sportowe, lekka-atletyka, strze- 
lanie małokalibrowe, wykłady z dzie- 
dziny sportu i wych. fiz., ponadto 
wykłady 2 przedmiotów ogólno- 
kształcących, jak historji, geografji, 
etnografji i gealogji, dotyczących 
okolie, przez które posuwał się obóz. 
Trzeba stwierdzić, że wykłady i ob- 
jaśnienia z powyższych przedmiotów 
miały niemałe znaczenie dla młodych 
umysłów, nicktórych uczestników. 
Obóz wyruszył z Bielska przez 
Сурайа! Las, Klimezok, dalej przez 
Błatną da Brenny, gdzie odbył się 
pierwszy spoczynek noeny. 
Drugiego dnia trasa biegła przez 
Ustroń do Wisły następnie Malinki. 


ze 


W Malince w czasie przerwy obia 
dowej począł podać westy deszez, 
który przez dwa dni był naszym nie 
odstępnym towarzyszem. Pomimo 
coraz większego deszezu, a nawet 
wprost ulewy, wyruszylifny na Ba- 
ranią Górę, cheqe według programu 
przed wieczorem stanąć pod schro- 
niskiem. 

Wiedzieć trzeba, że większość ca- 
tej trasy przebyliśmy drogami i ści 
kami nieznakowanemi, na których 
nigdy turystów nie widać. Nie też 
dziwnego, że ze strony miejscowej 
ludności ciekawie nas oglądano. 
W ciągu marszu posługiwaliśmy się 
mapami wojskowemi, nie zawsze do- 


kładnemi, 


I to właśnie zaszło w czasie wy- 
prawy na Barania. Szliśny drogą, 
której na mapie nie było. Miejseo- 
wy kiniotek zapewnił nas jednak, że 
drogą tą dojdziemy. Deszcz lał co- 
raz bardziej. Paskudna mgła otuliła 
góry, tak, że na kilka metrów przed 
sohą nie było nie widać. Trwało to 
kilka godzin, wśród zmokniętych da 
kości uczestników zaczęły padać gło- 
sy niezadowolenia na ciężką i nudną 
drogę. 


A Baraniej jak nie widać, tak nie 
widać. 


Wyda się może komuś dziwnem, 
że tyle kłopotu była z dosteniem się 
na Baranią, na którą przecież od 
strony Wisły prawie autem wyje- 


chać można. 
Zaznaczam jeszeze raz, że 
droga nasza biegła nie turystyczne- 
mi szlakami, lecz ścieżkami uczę- 
jedynie przez ludność 


też 


szezanemi 
miejscową. 

Tak idąc doszliśmy do małej osa- 
dy leżącej tuż pod szezytem, złożo- 
nej z kilku chałup i ładnej willi le- 
śniczego, jak się potem okazało by- 
ło to leśnictwo Barania 

Cały bagaż ludzki, prowiantowy 
i namioty niesione w płorcakach, — 
wszystko to było zupełnie przemo- 
ezone. Skwapliwie też skorzystali- 
śmy z gościnnej leśniczówki, gdzie 
młody, samotny leśniczy zamieszki 
wał kilka dużych pokoji. 

W leśniezówce zapanował ruch 
niebywały, jakiego napewno nie by- 
ło od czasu jej istnienia. Chłopey 
w spodenkach sportowych uwijali 
się po domostwie. Jedni wygrywali 
na patefonie najrozmaitsze „prze- 
boje”, drudzy przygotowywali kola- 
cję, inni słomę na nocleg. 

Po kolacji krótka wyłącznie mę- 
ska zabawa, rozkaz modlitwy i spo- 
czynek, 

Na drugi dzień niedziela. O 6 
rano po śniadaniu przejście przez 
Barunią do Milówki. Etap ten prze- 
byta' w szymkiom tempie, tak, że na 
godzinę 10 byliśmy już w Milówce, 
gdzie ustawiona namioty na dwa 
dni. Tego jeszcze dnia popołndniu 
ponieważ nieba się rozjaśniły adby- 
ła się wycieczka do Rajczy bez ob- 
ciążenia. 


Po dwu dniach solidnie wypoczę- 
ci, wymasowani, w dobrych humo- 
rach przy dobrej pogodzie ruszamy 
z Milówki na Pilsko, zbaczając po 
drodze na Romankę. 


Milówka, Romanka, Pilsko, Glin- 
ce, Krzyżowa, Korbielów, Głuchacz- 
ki na jeden dzień to dość dużo. Etap 
ten byś jednem z najdłuższych i naj- 
forsowniejszych. szyscy jednak 
trzymali się dobrze, nie meble 
a rozkosznjąc się wspaniałemi wido- 


kami górskiemi, nie zamącanemi 
chmurami. 
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Z Głuchaczek przez terytorjum 
czechosłowackie do schroniska Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego pod Babią 
Górą i zejście да Zawoji. Droga ta 
była pełna obaw, gdyż przechodzące 
przez Czechosłowację w mundurach 
р. w. bez legitymacji turystycznych 
łatwo mogliśmy się narazić na nie- 
przyjemności ze strony czeskich 
strażników. 

Zawoja była da pewnego stopnia 
naszym celem. Tu osadowiliśmy się 
na 5 dni, stąd odbyły się wycieczki 
na szczyt Babiej, do Lipnicy, na Ora- 
wie, Suchej i Makowa. 


NoGNESS T OR AS Z-Y. 


Wycieczki te były dość łatwe, 
a to głównie z tego względu, że nie 
musieliśmy nieś żkich plecaków, 
w których znajdowały się oprócz 
własnych rzeczy namioty, sprzęt ku- 
chenny i sportowy. 

Obóz nasz był w Zawoji oblega- 
ny przez tłumy letników, którzy z 
interesoawaniem przyglądali 
czeniem uczestników. Na miejsco- 
wej lndności nieprzeciętne wrażenie 
robiła codzienna wspólna modlitwa 
poranna i wieczorna, oraz odczyty- 
wanie rozkazn, 

Po pięciu 


dniach  obozowar 
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w Żawoji, rozpoczęliśmy powrót 
przez Przyborów, Koszurawę da Je- 
leśni. Tu nocleg. Następnego dnia 
odmarsz do Żywca, gdzie odbyliśmy 
zwiedzanie miasta i browarm, popo- 
tidnin z Żywca koleją do Katowic. 


Obóz miał charakter doświadcza|- 
ny. Uważać go należy za zupełnie 
udany, 
wiele cennego materjału, który na 


organizatorom dostarczył 
przyszłość przy podejmowaniu po- 
dobnych przedsięwzięć może mieć 
wielkie znaczenie. 


Z ŻYCIA SPORTOWEGO. 


wszystkich 
obiegają 
klasy A, 


Mistrzostwa w рее лой 
klas i grap dobiepły względnie 
jnź do końce. W grupie 1. i HI 
już mistrzów, 


Górnego Śląska mamy 
w pierwszej grupie pierwsze miejsce zaję 
łu drużyna A. К. 8, Król, Hula, która na 
tyłuł mistrza  bezwzgląd zasłużyła, 
gdyż zrapół ten okazał wię р cały эе 
zan zespołem najwięcej wyrównanym bez 


słabych punktów, рле się од początku 
da końco rozgrywek stale w górę, W dru 
giej grupie pierwsze micjsce zajął zespół 
Опа z Wrłnowca, który również zdobył 
swe vawzezytno шісјвсо Vozapelacyjni 
gromiąc wszystkich swych przeciwników 
bez hrości krocząc od zwycięstwa do zwy 
twu po daur mistrza. 

Obecnie toczą się razgrywki między 
А, K S., u Oem о tytuł mistrza Górnego 
Śląska 1 zaszczyt rozgrywania z mistrzawi 
innych okręgów o wejscie do Lig 

Większe szanse na zdobycie tytułu mi 
strza та drużyna А, К. Su, gdyż жуту 
wując ostatnio zawody z Orłem na jego 
własnem bvisku udowodniła, iż mistrzostwo 
słusznie jej się nalezy. Drugie spotkanie 
z Orłem powinien A, К. 8, u siebie w da 
mu wygrać, a wówczas juź nie nie będzie 
stało na przeszkodzie do zdobycia zaszezyt- 
nego tytułu. W walec o wejście do Ligi 
musi A. K, S. dołożyć bardzo wiele atarnń, 
by ze spotkań z rywalami innych робокте- 
gów wyjść jako zwycięzea. Do najgroźniej- 
szych przeciwników zaliczyć trzeba Lego 
Poznańską, która obecnie znajduje się 
w doskonałej formie oraz Lochjn lwow- 
ska, która podobnie jak w roku ubiegłym 
dąży za wszelką conę a wejścia do ekstra- 
klasy piłkarstwa polskiego. Мату nadzit- 
ję, że zespól А. К. 8-1 znany ze swej am- 
hieji i ofiarności godnie roprezentować hę- 
dzie Okręg Śląska w tych walkach i do- 
łoży wszystkich starań 1 sił, by obok Ru- 
chu stanąć w szeregach Ligi. 


cięć 


Poza rozgrywkami o mistrzostwo byli- 
Śuysświadkami ciekawych spotkań piłkar- 
skich rozegranych w Król. Hucie z okazji 
20-lecia Amatorskiego Klubu Sportowego. 
Gospodarze chege nezcie godnie swe święto 
zaprosili wiosennego mistrza Polski Cra- 


p z niemieckiego Śląska Zubw 
тиб i miejscowego rywala Kuch, 


соу, druż 


Ośrodek obozowy harcerzy па Biczu. 


Nasz gmach obozowy. 


Turniej, który wzbudził wielkia 
teresowanie na Górnym Śląsku trwał pr 
dwa dni i zakończył się zwycięstwem Ru 
chu. Cracovia mima iż pokazała grę sto- 
jąc na wysokim poziomie technicznym, 
uausiała ulec bardzo ambitnie grającej dru- 
żynie gospodarzy, którzy przez to zwycię. 
stwo odnieśli wielki sukcos. 


DOM SPORTOWY 


PAWEŁ MARTICKE 


KATOWICE 


ulica 3-80 Маја nr. 11. 


Kanto bankowe: 


Kalowice Towarzystwo Bankowe 
Р. К. О. Katawico Мг, 300896 


Ziem. Stan. 

W innych gałęzineh sportu u е 
również szer | на 
rych wymii należy mecz bokserski Po- 
licyjnego K. 8. z reprozentacjy miasta Li 
рака. Zawody zokońezyły się szczęśliwym 
dla Policyjnego K. 8, wynikiem nieraz: 
strzygniętym 8:8, р om drużyna Lipska, 


tknzuła się zespołem bardzo silnym 


Pozatem reprezentacja Jekkoutletyczna 
Górnega Śląska rozograła spotkanie z Kra- 
kowem odnosząc piękie zwycięstwo bijąc 
zespól krakowski w dość wysokim stosun- 
ku, co świadczy a stnle wzrasrającoj alle 
lokkantietów ślpskich. Zawody odbywały 
się w Krakowie wśród fatalnych warunków 


ntmosforyć, zkiej bieżni, mima to 
reprezentanci śląscy pokazali iż żadne 
przeszkody nie mogą жас na drodze do 
zdobycia zwycięstwu. 


Caly szereg mniejszych aputkań w róż 
ch dziedzinneh sportowych. jak przyja 
skie zawody piłkarskie, rozgrywki to 


„ między zespołami śląskich fwindozy 
iż ruch sportowy na Górnym Aląsku nie 
zmn żadnych przeszkód i młodzież niczem 
się nie da odstraszyć do ucieczki z boisk, 
do uprawiania sportu, który przynosi jej 
sły i zdrowie. 


аса хош шш Ы ЫЬ. 
Zawsze wesoły. 


— Dlaczego nasz pan kapitan 
jest zawsze wesoły — pyta szerego- 
wiec Kurzej swego kolegi. 

— Ano bo ma zawsze „kompanję”. 


Różnice. 

— Icek! — pyta się jego kolc- 
ga — powiedz mi jaka jest różnica 
między zając, a prześcieradło? 

— No? 

— No! zając się zaszczełi, a prze- 
ścieradło się poszezeli, 
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DZY SAAB ZARA 


Str. 29. 


Z NASZEGO ŻYCIA W TERENIE 


Ww Woj Sląskiem. 
Wspólpraca władz szkolnych z władzami 
P w 

Na temat ten odbyła się w dniu 21. 
września b. r. w Śl. Urzędzie Wojowódz 
kim konferencja dyskusyjna zorganizowa- 
na z inicjatywy D. O. К. У, w porozumie 
niu z wydz. Ośw. Publicznego i 81. Woj. 
Komitetem W. F. 1 Р. W. 

Zobraniu przewodniczył Nacz, Wydz, 
Оёз» Publieznego dr. Z. Ręgarowleż. Na 
konferencji byli ogeeni dyr. Okr. Urzędu 
W. F. iP. W. w Krakowio ppłk. Woj 
kowski, nacz w. wojsk. dr. Z. Robel in: 
Apaktor Р, W. mjr. Н, Kowalówka, wizy 
tator hygieny dr. Т, Zajączkowsło, kmdt, 
Ośrodku W. F. kpt. Behlichtinger, ka 
mondanci obwodów Р. W., dyrektorzy za 
kładów naukowych i nauczyciele w. f. za 
szkół śląskich. Dyskusja, która się wywią. 
тав po referatach mjr. Kowalówki inspek- 
tora P. W., p. Szemrowskiej z P. U. W. 
i dr, Т. Zajączkowskiego, wykazała wiolką 
wngę konferencji dia ustaleniu technicz: 
nych szczegółów wykonywania pracy p. w. 
w szkołach, 

Nio mogąc z braku miojsea Паб bar 
dziej szczegółowego sprawozdania 2 konf: 
rencji — streścimy najważniejsza momen 
ty obrad, 

Sprawa patronatów, ilość godzin éwi 
czeń, współpraca komendnntów hufców 
p. w. 2 nouczycielani w. f, należemo k 
mendantów hufców do rad pedagogiczni 
sprawa mundurów i czapek młodzie: 
szkolnej należącej do hufców i t. d 

Niezwykle obfity materjał 1 ой 
dyskusja przyczyniły się w b. znacznym 
stopniu do wyjaśnienia codziennych trud 
mości pracy. T. M. 


ZWIĄZEK STRZELECKI. 
Komenda Podokręgu Śląskiego. 

W niedzielę dnia 21. TX. 1930 т. odbyły 
się na atrzelniey garnizonowej w Katowi- 
cach zawody strzeleckie а mistrzostwo 
Podokręgn Śląskiego Związku  Strze- 
leckiego. 

Na program strzelania złożyły się na- 
stępujące konkurencje: strzełnnie indywi- 
dualne na 300 m., strzelanie zespołowe na 
200 m., strzelanie zespaławe z broni mało- 
kalibrowej na 50 m, отат dla strzelczyń 
strzelanie zespołowa z broni małokalił ro- 
wej вв 50 me 

Do zawodów stawilo się 15 zespołów 
męskich (po 5 zawodników z każdego po- 
wiatu) oraz 8 zospołów żeńskich (ро 3 za- 
wodniczki z każdego powiatu). 


W ogólnej klasyfikacji I. miejsce zeapo-kawić. 


lowe uzyskał zespół powiatu Cieszyn zdo- 
hywając ро raz drugi przechodnią nagro- 
dę Wojewody Śl. p. dr. Grażyńskiego, po- 
пао. piękny flower dur р. dr. Kocura 
Prezydenta Miasta Katowic, IT, miejsce 
kał zespół powintu żywieckiego, Ш. 
co zespół powiatu bielskiego. 

W strzelanin indywidualnem na 300 m. 
I. miejsce zajął ob. Domagała z Mikolowa, 
TI. miejsce ob. Baranowski z Król. Huty, 
LLL, miejsce ob. Peczyński z Król. Huty 

% zespołów skich I m zdobył 

spół I. powiatu Sosnowiec zdobywając 
nujgrodę przechodnią ро raz drugi p. insp. 
Muszkiet Królikowskiego, IL. miejsce II. 
zespół powiatu Sosnowice, ITI. miejsce ze 
spół powiatu Cieszyn, 

Indywidualnie zajęły: I. miejsce ob. 
Stachowiczówna, referentka Pracy Kobiet, 
ТТ, miejsco ob. Rysiówna z Cieszyna, III, 
miejsco Kucówna z Sosnowca, 

Po ukończoniu znwodów przemówił do 
zawodników imioniom p. Wojewody 618: 
skiego p. нез. Wydz. Wojsk. dr. Robel, 
imieniem dowódcy О, K. V. p. pułk. Wo 
jnicowsła, Kierownik Okr. Urz. W. W. 
i P, W. — Z ramionia Federacji Zw. Орго 
eów Ojczyzny i Związku Legjoristów ob. 
por, rez. Dime) Władysław; w imieniu Zn 
rządu Podokręgu Związku Strzeleckiego 
Prozos ОЪ. mjr. rez. Płonka oraz sekre 
tarz Podokręgu ob. Parnow. 

Wszyscy mówcy podkreślili ważność 
sportu atrzeleckiego dla obrony granie 
Pnistwa praz znaczonia idoi łegjonówo- 
strzeleckiej jako czynnika wychowawczego 
całego społoczeństwn. = W czanie przonió. 
wienia wznosili zebrani strzelcy entuzja- 
stywzne okrzyki na cześć p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacega Mościckiego, 
p. Mars». Józefu Piłlskiego i p. Woje- 
wody Śląskiego dr. Grażyńskiego. 

Nagrody rozdał komendant Podokręgu 
Aląskiego 4: 8. 


Kpt, ńlęczka, 


Dwuletnia rocznica Druzyn żeńskich 
W. F. 1 P. W. w Bytkowie. 


Dnia 21. wrześnin b. r. święciły Dru- 
żyny Żońskie Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego w Bytkowia 
swoją dwuletnią rocznicę założenia Drużyn 
Żeńskich połączoną z egzaminom I. stop- 
nia P. W. i strzelaniem, Jest to pierwsza 
Drużyn żeńska Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego przy Towa- 
rzystwie Młodych Polek na Śląsku, która 
zdawnła egzamin па І, stopień Р. W. 

Wróćmy pamięcią dwa lata wstecz 
Przedewszystkiem miałyśmy dużo prze- 
ciwników, którzy się starali w wszelki 
sposóh dziewczęta od tej organizacji od- 
cięgnęć. Matki w obawie że ich córki 
iść w czasie wojny na front nie 
ym córkom zapisy wać się da tej 
organizacji То też początkująca va- 
sza Drużyna składała się z pięciu ezlon- 
кїй. Zajmujące odczyty, gry i zabawy 
oraz wycieczki krajozanwcze coraz to wię- 
сеј dziewcząt przyciągały w nasze szeregi. 
— Praca ta coraz bardziej zaczęła је cie- 


Nie tylko wyvhowanie fizyczne 
ich zadowalało, ale tak samo z wielkim za- 
palem zaczęły się uczyć gazoznawstwa, 
musztry, szkoły strzelen, ratownictwa i t, p. 
Dlatego też ani jedna stę nie powstydziła 
przed Komisją egzaninacyjną ekładającą 
się z p. por. roz. Podsadeckiego i p. por. 
107. Podkowy. Pomimo bardzo trudnych 
pytań 2 zdaly пе hnrdzo dobrze, п reszta 
na dobrze. 

Jak wielka radość panowała kiedy trzy 
najlepiej zdające egzamin zostały udoka- 
rowana żetonami zaofiarowanemi przez 
Wojewódzki Komitet Wychowania Fizycz. 
nego i Przysposobienia Wojskowego. Tak 
samo i strzelanie pomimo wielkiego deszczu 
wypadło bardzo dobrze. 

Drużyna serdecznie dziękuje Komisji 
ogzaminacyjnej klóra bezinteresownie po 
święciła się dla Drużyny Żeńskiej wycho- 
wania fizycznego i przysposobienia woj 
skowago w Bytkowie. 


к. 


Z uroczystości „Święta Okręgowego W. F. 
1 Р. W. w Kochtowicach", 


Z ramienia Komitetów W. F. i Т. W, 
w Nowej-Wsi, Korhłowieach, Kończychch, 
Makoszowach, Pawłowie, Bykowinie à Ha- 
lomhie, zorganizowana w niedzielę, dnia 7. 
wrzośnia b. r, na boisku w Kochłowieach 
„Okręgowe Święto W. F. i Р, W“. 

Do święta tego dopuszezona również za 
wodników z miojacowości Bielszowice, mi- 
mo że Komitot W. F, i P. W. Bielszowiec 
odmówił swej współpracy. 

Przebieg święta był następujący: 

Po nabożeństwie, które się odbyło 
w starym końcicle parnfjalnym, a w któ- 
rem brali udział przedstawiciele poszcze- 
gólnych gmin 1 Kom, W. Р. i Р. W., człon 
kowie Komitetu Honorowega i zawodnicy, 
odbywały się do godz, 11 papisy sportowe. 
Dalszy ciąg popisów nastąpił po przerwia 
ubindówej, t. j o godz. 13 i trwał bez 
przerwy do godz, 18. 

Wyniki zawodów były następujące: 

W pięcioboju Т. miejsca zdobył 
Miejscowy Komitet W. F. i Р. W. Byku- 
wina, w składzie zawodników Kozubka, 
Szekieln i Wolnego z 8160,80 pkt; II. 
miejsce zdobył Кош, W. F. i Р, W. Nowa 
Wieś osiągmjąc 6780,50 pkt a III. miejsca 
Kom, W. F. i P. W. Bielszowice — osig- 
gajece 6585,80 pkt, 

Najlepsze wyniki indywidualne orig- 
gnęli: Greif — Bielszowice, Kozubek — 
Bykowina, 'Szekiel — Bykowina. 


Na manewrach. 

— Ojciec, a gdzie tu będzie „ko- 
ta” 645 — pyta starego gazdy mło- 
dy podchorąży. 

— Jak wom tu panie rzeknąć — 
kotów to ta u nos we wsi nie bra- 
kuje, ale czy ich ta jest 646 — ta 
ja ta nie wiem. 

(Chodziło o wzgórze 646, co się 
nazywa z francuska „kota”), 
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W sztafecie olimpi je 
skiej: T miejsce zdobyl Komitet W. F. 
11. W. Kochłowiec. 

Взер 200 m: L Polczyk z Кош, W. F. 
Р, W. Nowa Wieś (25,1 sek.), II. Wolny 
Kom. W. F. i P. W. Bykawina (2 
sek.). 

W biegu 800 m.: I. Ковка Kom. W. 
F. i P. W. Nowa Wies (2,48 min), Ш. 
miejsce Стушіа z Kom, W. F. i Р. W. 
2 Kom. W. F. i Р. W. Nawa Wieś (2,50 
mia.). 

W bic gu 2000 m.: I. Witowski z Kom. 
W, F. i р. W, Kochłowiec (10,10 m.), II. 
Jasiulek Kom, W. F, i P. W. Koehłow 
(10,20 min). 

W biegu 110 m. przez płot 
ki: Т. Wolny z Kom. W F. i Р, W. By 
kowina (20 sek.), LI. Nieroba z Kom. W. F. 
i P, W. Nowa Wieś (21 sek,). 


Skok o tyezce: I. Wolny z Kom. 
W. F, i Р. W. Bykowina (2,80 m.), II. 
Polczyk z Kom. W. F.a Р. W. Nowa Wieś 
(8,78 m.) 

Rzut dyskiem: I. Kozubek 
Kom. W. Е. i Р. W. Bykowina (27,50 m.), 
IL Burek Kom. W. F. i P. W. Halemba 
(25,80 m.). 

Rent oszczepem: І. Greif Kom. 


W. Е. i Р. W. Biolszowiee 
Szmatloch х Кот, W. F. 
Wieś (25,15. m.). 

W grzew palanta: Nowa Wieś 
Kochłowice 38-10 na korzyść Nowej Wsi. 
W strzelaniu młk. 1. › 11. nagroda przy 
padła zawodnikom z Kocliłowie. 

Dalsze rozgrywki w palanta, piłkę поё. 
ną i koszykówkę odbędą się w następną 
niedzielę, t. j. dnia 14. b. m na boisku 
Kom. W. F. i P, W. w Bykowinie. 

Drużyny zwycięskie w pięcioboju i szta 
fecie olimpijskiej otrzymały przechodnie 
puhary srebrne, жай zwycięscy w zawodach 
indywidualnych — otrzymali piękne na 
grody i żetony. 

W zawodach wzięło udział około 250 za. 
wodników. Brak było zawodników ze Zw. 
Hare. Polskiego. 

Wyniki należy uważać za dobre, 
pod uwage niosprzyjającą pogodę. 

Organizacja zawodów spoczywala w Tę- 
kach p. insp. Szulca 2 Kochłowie, p. insp. 
Alekzy z Nawej Wsi, chorążego p. Skrzyp- 
са z Kochłowie i р. р. instruktorów: naucz, 
Sicga, Paotty, Pająka, Rzepusa i Hutki 
z Nawej Wsi. 


50 m.), TL. 
P. W. Nowa 


biorqe 


(M-gn.) 7 


Pologłym Powstańcom 
1919 — 1920 — 1921 
L baon 18 p. p. Żory wojsk, powst ńvzych 

Taki jest napis na pomniku zlmdowa- 
nym przez powstańców Śląskich w Czu 
chowie powiatu zybniekicgo ku czeń uch 
poległych kalegów. Naprawdę przepigki 
dowód wdzięczności dle tych, którzy naj 
droższy skarb, życie oddah za wolność 
Ojczyzny. Jednocześnie będzie ten pomnik 
po wieczne czasy symbolem waleczności 
powstańców Śląskich. 

Poświęcenie tegoż pamnika w dniu 7. 
TX. b. r. adbyło się też niezwykle uroczy- 
ście. Bracia powstańcy z bliska i daleka 
zjechali się w tym dnm da Ozuchawa. Nie 
brakowało też organizacji bratnich z całej 
okolicy а szeroka publiczność w tej uro- 
czystości wzięła tłumny udział, 


NIGES та СА"? Y. 


Obeeni byli, reprezentanci władz рай 
stęowych ze Starostę na czele oraz przed- 
stawiaele kopalni Dębieńske, kopalni 
w Knurowie „Lignozy” w Szczygłowieach. 

Przed poświęceniem odhyło się w mi 
scowym kościele parafjalnym nabożeństwo 
z pięknym kazaniem okolicznościowym, 
wygłoszonym przez miejscowego ks. prob. 
Kowolika. 

Po nabożeństwie wyruszył pochód pod 
pomnik, gdzie miejscowy chór śpiewaczy 
odśpicwał pieśń „W mogile ciemnej" po- 
czem ks. proboszcz dokonał poświęcenia. 

Następnie przemawiał p. starnsta Wy- 
glenda w miejsca nieobecnego wojewody 
Jego przemówienia wysłuchano z wielkim 
Pozatom przemawinł jesz 


skupieniem. 


poseł dr. Witczak z Kutowie imieniem 
głównego zarządu związku powstańców 
ślyskich. 


Z życia Og. Zw. Podofic. Rez. w Tychach. 


W myśl wytycznego programu urzę- 
izilo koło tut. O. Z. P, R. w dniu 7, wrze 
śnia b. r. w sali Brzoski zabawę jesienną 
taneczną z urozmaiconym programem. 8010 
wypełniło tut. społeczeństwo ро samo 
brzegi dokumontując popularność i рати 
kula, 

Bawiono się ochoczo do samego rana, 
i z pewnym žalem opuszczali uczestnicy 
zabawy salę, prosząc Zarząd by częściej 
tego rodzaju imprezy urządzał. 

Program m. i. przewiduje oprócz ty 
godniowych ćwiczeń W. F. i P. W. strze 
Innie o mistrzostwo tut. koła z broni ms 
łokalibrowej oraz przedstawionia teatralne: 


(—) Paweł Jacek, 


W Woj. Kieleckiem. 


BĘ 


С e 


Pod znakiem wyścigu pracy. 


Powstały z inicjatywy grona osób apo- 
łeczeństwa częstochowskiego projekt bu- 
dowy „Pomnika Niepodległości” uwiończo- 
ny został czynem w rekordowym napra- 
wdę czasie. 

W dniu 28. września i Stowarzyszenie 
pracy społeczno-wychowawczej im. Mar- 
szałka J. Piłsudskiego po niespełna 4 mie- 
siącach pracy zaprosiło; przedstawicieli 
władz, społeczeństwa i gości па uroczy- 
stość poświęcenia kamienia węgielnego 
„Ośrodka obrony Niepodległości”. 

W chwili ohecnej, prócz boiska sporto- 
wego — oddanego już do użytku — gmach 
Ośrodka wyprowadzony јох da 2. piętra — 
składa się z sali 22X12 m. — o wysokości 


Nr. 18 i 19. 


8 m., szeregu natrysków, pokoi klubowych 
i gospodarczych. 

Wykonany na szkielecie żelbetonowym 
budynek po wykończeniu będzi się przed 
stawiał imponująco i będzie nieocenionym 
warsztatem pracy w. f, i p. w. w Często- 
chowie. Poświęcenia kamienia węgielnego 
dokonał J. Е. ks. biskup częstochowski Ki 
bina w obecności gen. lubicie, przed- 
stawicieli władz mejskich, w. Ё. i p. w. 
i tłamów publiczności. 

Po poświęceniu „Ośrodka” 


nastąpiły 


przemówienia przedstawicieli Komitetu 
Budowy, przedstawicieli społeczeństwa 
i wmurowanie aktu erekcyjnego. Pa prz 


rwie w czasie której udali się zaproszeni 
ście na obiad — odbyły się na hoiaku 


uśrodka zawody apartowe. 


тм. 


W Woj. Krakowskiem, 


SPRAWOZDANIE 


z obchodu Powiatowego święta Związku 
Strzeleckiego w Jasle. 

W dmu 17. VIII. 100 r Związek Btrze 
lecki w Jaśle obchodził Powiatowe Awię 
to. Dzicń ten byl związany z obchodem 
rocznicy odparcia nawały  bolszewiekiej 
z pud Warszawy i wymarszem 1, Kom 
punji Kadrowej i wykazał sprawność 
wszystkich oddzinłów znajdujących się 
w powiecie, które stoją na straży niena- 
ruszalności granie Najjaśniejszej Rzeczy. 
pospolitej. Uroczystość rozpoczęła się zbiór: 
ką wszystkich Oddziałów Związku Ятга. 
Jeckiego z powiatu jasielskiego ze zda 
raportu generałowi Wacławowi Przeździec 
kiemu, który przeprowadził przogląd tych: 
że, następnie odhyła się Msza święta, któ- 
rą wysłuchał 1 bataljon strzelców z mu- 
zyką wojskową 3. psp. 

Po Mszy świętej odbyła się defilada 
bataljonu strzelca i oddziałn żeńskiego 
przed władzami wojskowymi i pawiato- 
wymi, którą odebrm general Przeździecki 
dowódca 21. dyw, piech. gór. i pułk. Wir- 
Konas. Następnie odhyło się dla nezestni- 
ków śniadanie i obiad. Podczas obiadu 
w podninsłych słowach przemówił Komen- 
dant Pow. Ob. Popiołek Włońzimierz п na 
stopnie generał} Przeździecki, który wska- 
281 Związkowi Strzeleckiemu na zada- 
nie obrony granie Rzeczypospolitej i zjod- 
nywanie całego Narodu do współpracy tak, 
јак zrobił wódz nasz naczelny „jeden czło- 
wick stworzył miljony o tej snmej idea- 
logji“. 

Po poludniu odbył się festyn na celę 
Związku fitrzeleckiego. 


iem 


Nr. 18119. Мал. ЗАРА ZARA Str. 31. 


DZIAŁ ROZRYWEK 


pod redakcją Kajetana Paprockiego. 


1. KRZYŻYKÓWKA 
ul. st. merż. Mijal Franciszek z Mysłowic, 


W 4 
ШИ” „шь 
E ze ŚB 


Poziomo Piuaówo: 
1, Колега, 2. Wichrzyciel. 3. „Do“ w języku martwym. 
5. Przyprawa do potraw sladkich. 6. Zamysł, przedsięwzięcie. 
14. Stara nazwa miasta Tokjo. 15. Nazwa jednej grupy języków 7. Wyczyn, 8. Drzewo. 12. „Chwyta“ inaczej. 19. Wódz ple 
heazylijskich Omyść portu, służąca do naprawy okrętów. mienia dzikich w Ameryce płd ШУ Nazwiska przewodnieząc 
tuł zustępcy dziekana (wspak). 26. Dążenie do upragnio Woj, Komitetu W. М. i P. W. w Polsce. 16. Dwie sam 
Iroczystość obchodzona w Rzymie obecnie со 20 lat 18, Skrót hasła Еве, 19 i 20. Litera 
św. Piotra i Pawła, 20. Początek pieśni patrjotycze 1. Najdawnie, ka moneta i kwiat (dwn 
Inaczej bia“ (wspak). 39. Ogrom. 41. Znak che- zęść naczynia. k*(wspak). 24. Nazwisko 
ny i rydu Wierzy komuś, krát nazwy monety jed” jednego z Komendantów Р. ie G. Sląsk 
44. Zain obcym języku. 45. Poeta imok. 31. Rozmowa luh тол Pobrud 
d i spółgłoska. 47. Litera fonetycznie wisko w Beskidach środkowych 
Jednostka miary oporu elektr; konu mahometańskiego (wspak). 36. 
martwym. 54. Miejsce uradzen: gacz o światowej ү 10. Окас. 41 
a (wspak) yimok (wskam). 50. Litera fonety tuł udzielany prz nezarów (озуб 
57. Oskarżu. 58. Osolnstość dobrze wszystkim znana, jada” WalenYONR=AGI REKA w Nieme 


1. Rodzaj czasopisma. 9. Imię biblijne (wspak). 10. ,, 
w języku martwym. 11, Imię męskie w obcym języku ( 


tanie, 


4: 


перо 
polski 


"Wzór doskonałość 
19. Postać z Kon 
52, Zamek. 


3. ARYTMOGRAF 4, ZADANIE. 


ułożył st. ogniow, Staszak z 23. pap. 
Podano wyrazy przesuwać tak długo w prawn i w lewo 


W miejące cyfr wstawić litery i odezytać poziomo 21 nazw 


ssaków. Środkowy rząd pionowy ds przysłowie. dopóki się Ша odrzytać pionowo znane przysłowie amerykańskie. 
1 <w AWA 8 m AREA 
A kwiecień 
2 6 15 tydzień 
4 maj 
AR 7 wiosna 
15 lato 
П rok 
s 
орок 
WA 22 opoka 
ME їз wiek 
ЗА 15 R 
їз 3 10 Бе 
11 minuta 
12 
у т dzień 
piątek 
101 godzina 
5 6 15 marzec 


KATOWICE -UL'WAWELSKA 1-TEL'N26-60 
Dla Budowy Kanalizacji 
i Wodociągów 


Centralne ogrzewania 


Zakłady filtracyjne 


-GENrvrz" 


OSTATNIA SPECJALNOSC FIRMY: 
OCZYSZCZANIE RUR 
WODOCIAGOWYCH 
NAJNOWSZA METODA 


Oddział I. 
Wiercenie za wodą, budowa siudn;, Instalacja wo- 
dociągów, zakłady filtracyjne. 
Oddział II. 
Budowa dróg I szos, forów kolejowych | mostów. 
Qddział Ш. 
Budowa kanalizacji I klarowni. 
Qddziat IV. 
Budowa centralnych ogrzewań 


Dom Handlowy i Techniczny Ku rt Weissen berg || 
MISTRZ KRAWIECKI 
р | L 0 Т S-ka z ogr. odp. 


KRÓLEWSKA HUTA 
KATOWICE 


Jagiellońaka 3 Il Talefon hr. 1206 
CENTRALA: Rynek Nr, 8 
Składy: Wojewódzka 50 i Mickiewicza 44 || Przy brudnych skałeczeniach - stosować surowicę 
Telelon 434 I 1769 Р. К. 0, 800736 przeciwiężcową. 
Е ROK ZAŁOŻENIA 922 Pizy ropniach | ropieniach - antivirus 


nA 


Motory, Maszyny, Narzędzia i materjały dla wszel- 


kich celów przemysłowych.  Armefura wodna, pea- 
rawa, gazowa i odlewy ogrzewalne. 
KRAKÓW, LUBICZ 34. 


ELEKTRO-RADIO ү KINO COLOSSEUM 


WŁAŚC.: В. SPIKA j 
KRÓLEWSKA HUTA Król.-Huta 


ul. Sienklewicza róg Kazimierz! 7 - Telefon 1505 ul. Walności 48 


poleca swe Odbiorniki Radjowe Elektryczne i zasi- 
lane z baterji ad I - 9 lamp. w szczególności poleca + 
Aparatury Megalonowe (rozgłośnikowe) dla restau- 
racji, hoteli, miejsc zabaw itp, dla kin poleca slaw- 
nej marki Aparatury dla nadawania filmów dźwię. Wyświetlająca filmy pierwszorzędne wytwórni 
owych. Zastępstwo „Waria“ akumulalorów oraz БИЕК i 
rowerów „PREMIER",” Stacja ładowania i reparacji аара от WELL 
akumulatorów radjowych i samochodowych. Zmiana programów we wtorki i piątki 


LLSKI i SPÓŁKA 


Przedsiębiorstwo 
przemysłowo-budowlane 


Królewska Huta 


ul. Ligota Górnicza 5 Tel. 1659 
е 


Konto bankowe: 
Śląski Bank Ludowy, Królewska Huta, 


1, Wykonanie projektów architektonicznych 
i konstrukcyjno - budowlanych, koszłory- 
sów i statycznych obliczeń. 

П. Specjalność: Wykonanie robót bu- 
dowlanych i żel -betonowych według 
własnych projektów. 


„BUDOBETON 


KWAŚNY i SKA 


RYBNIK 
POCZTOWA 4 
TELEFON 122 


Techniczne przedsiębiorstwo 
budowlane, betonowe, 
żelbetonowe i górnicze 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 


CERAMICZNE 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w KRAKOWIE 


Telefon 10-422, 118-85 


Zrzeszenie Cegielń Krakowskich 


Ostatnie wiadomości o torebkach damskich 


znajdziecie w wielkim wyborze i w różnych 
cenach tylko w specjalnym domu towarów 
skórzanych і artykulów podró*nych firmy 


KONRAD VOGEL 


KATOWICE BIELSKO 


Poprzeczna 6- Tel. 248% Kolejowa 2 - Tel. 2153 


MIEJSKIE ZAKŁADY 


CERAMICZNE 


KRAKÓW XIV 


ULICA LWOWSKA 2 


Polecają 
na sezon bieżący wapno do 
bielenia, budowy, nawozu, 
przemysłu najwyższej jakości. 


\ (półka AKC. 


Katowice, и. Podgórna 4. 


Adres telegr.: „Giesche - Katowice“ 


Węgiel kamienny, cynk  elektrolityczny, 
cynk surowy, cynk rafinowany, (W. Н. - 
P. H.), cynk piasowany, blacha cynkowa, 
kubki cynkowe, kadm, ołów, blacha ołowiana, 
rury ołowiane, drut ołowiany, glejta oło- 
wiana, plomby ołowiane, przędza ołowiana, 
śrut, minja, cyna do lutowania, kwas siar- 
kowy wszelkich stopniowości, oleum 209/0 


ZASTĘPSTWA: 


Warszawa: S. Krasnodębski, Zielna 24. „GE.TE WE“ 
Marszalkowska 187. (biura w Bydgoszczy 1 Łodzi). 
Gdańsk: (Giesche Handelsgeseiischali m, b, H. 
Holzmarkt 4. 
Berlin: Bergwerkspradukte G. m, b, Н węgiel: 
Potsdamerstr. 121 c, cynk: Unter den Linden 17/18 
Wiedeń: (Giesche Handclsgesellschaft m. b, Н, 
Wien ШЇ, Invalidenstr. 7. 
Praga: В-сїв Schramek, Praga-Vinohrady, Fochawa 7 


kommalna 
kasa dszczędnoś 


Powiatu Chrzanowskiego 


W CHRZANOWIE 


Teleton 93 Telefon 83 


Przyjmuje wkładki oszczędności w złotych 

i dolarach, eskontuje weksle, udziela po- 

życzek hipot. i kredytów winkulacyjnych 

Oraz pod zastaw papierów wartościowych 
1 kosztowności. 


Rachunki żyrowe : 
Bank Polski, Oddział w Krakowie. 
Rachunki bieżące : 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddz. w Krakowie 
Р. К, O. Warszawa Nr. 59964 
Р. К. О. Kraków Nr. 504.101 


Komunalna 


kasa Oszczędności 


Miasta Oświęcimia 
Lastępstwo Banku Polskiego dla ink. weksli 


Rki bież. i czekowe; 
W Banku Polskim Oddział Bielska 
W Banku Gospodarstwa Kraj. Oddz. Biała 
W Р. К. O, Oddział Kraków Nr. Nr. 401.620 


Przyjmuje wkłady oszczędnościo- 
we w złotych i dolarach, za odpo- 
wiedniem oprocentowaniem, na 
dogodnych warunkach wypo- 
wiedzenia.  Eskontuje weksle 
Udziela pożyczek hipotecznych 
i pod zastaw papierów wartościa- 
wych, załatwia inkasa oraz prze- 
kazy na wszystkie miejscowości 
w kraju i zagranicą korzystnie i szybko. 


Instytucja pupilarnej pewności. Za wszysikie 
zobowiązania Kasy przyjmuje odpowiedzial. 
ność Gmina miasta Oświęcimia. 


Marcin Robak 


Fabryka Stolarska 
MYSŁOWICE 


A 


Największa fabryka na Śląsk 
i Małopolskę 
Poleca swe wyroby meblowe i budo- 
wlane po cenach konkurencyjnych 


Wielkie składy mebli w Mysłowicach 
przy ul. Bytomskiej 10 


v 


Nr. telefonu fabryki 75. Мг. telefonu skladu 
i mieszkania 11-14 Konto bankowe Palski Bank 
ша му w Myslowiczch Konto czekowa 
Р. К. ©. 303,649 Katowice 


Artykuły Sportowe 


Wszelkie dostawy dla Państwowych 

Instytutów Wychowania Fizycznego 

i Przysposobienia Wojskowego, 

Klubów i Związków Sportowych 
w całym kraju. 


Tennis, lekka atletyka, piłka nożna 
szermierka, boks, hokey, narciarstwo 
łyżwiarstwo, nagrody sportowe, wio- 
ślarstwo, hazena, palant, konfekcja 
spottowa, łucznictwa. 
B. 5. A. Motocykle 
Motocykie „ARIEL“ 


kcegorja motocyklowe: Oliwa, 02005, Dętki, 


poleca firma: 


ЫШИШГ 


w Krakowie 


sklep: ul. Stawowa nr. 14. tel. nr. 2534 
biuro i składy: ulica Siudencka nr. 19. 
telefon nr. 3553 


Miejska Rasa Oszczędności 


„TERMO“ 5р. 20.0. 


KATOWICE 


Telefon 2560 


v 


Urządzenia centralnego ogrzewania wszelkich 
systemów. - Urządzenia sanitarne. - Rurociągi 
wysokiego ciśnienia. - Zasobniki pary 
własnych patentów. 


Dom Sportowy 
R. NERLICH, BIELSKO 


ul. 3-90 Maja Tel. 1934 
Broń myśliwska i spotłowa, Amu- 
nicja Artykuły myśliwskie i do 
rybołówsiwa, 
Przybory i ekwipunek do turystyki 
sportu letniego i zimowego, 


Największy wybór broni myśliwskiej, 
karabinów, pistoletów i amunicji 


Specjalny dział broni malokalibrowej prezycyjnaj 
dla Przysposobienia Wojskowego i związków  sirzeleckich. 


Kilkaset sztuk broni na składzie poleca 
WŁADYSŁAW SKĄPSKI 
zaprzysiężony biegły sadowy 
KRAKÓW, Rynek główny 9. 


w Królewskiej Hucie 


Przyjmuje dolary i złote na 7%, i 87/2 
pażyczki, Dyskont weksli, inkaso oraz 
wszelkie iranzakcje bankowe załatwia 

najkorzystniej i najszybciej. 


Instytucja pupilarnej pewności, 

za zobowiązania której odpowiada 

miasto Król-Huta majatkiem 40 тії. 
i siłą podatk. 


[Г kopalń Księcia Pszczyńskieg0 


ui. Powstańców 46 К А T о w i c E ul. Powstańców 46 


Tel. Nr. 666, 667, 668, 669, 71, 790, 2496. Adres dla depesz: Plessergruben Katowice 


węgiel Kamienny z Kopalń: 


Książę Marja, Murcki; Szyby ,.Вӧбег“, Kostuchna; Szyby „Piast“, Kosztowy; 
Kiąże Kosztowy, Zjedn. Brada-Książątko 1, Zjedn. Brada Książątko il, 
Łaziska, Aleksander, Łaziska. 


W KRAJU: ZAGRANICA: 


1) LWÓW: Unitas, Sp. z ogr. adp., plac Halicki 15 WROCŁAW V: Telegratenstr. I 
2) WARSZAWA: Pszczyńskie Towarzystwo Handlowe, „IGNICA; Weissenburgerstrasse 6. 
Natolińska 18, 
BYDGOSZCZ: Unitas, Sp. z ogr. ойр., „Cieszkow- 
skiego 10. П. 
KALISZ: Unila 
POZNAŃ Unila 
STRZAŁKOWO: Unit 


ogr. odp. ul Kazimierzowska 1. || EDDŃ lerstatte 1. 
орг, odp. ul. Przemysłowa 21. || JDAŃSK: che Kohlenhandelsgesellschalt m.b,H. 
‚ Śp. z ogr. odp, II Krebsmarki 2/8. 


‚5р. 


Największy Śląski Dom Ташагошу 
JOHANN PROCHACKA 
BIELSKO, Telefon 15-78 


Przybory do sporlu letniego i zimowego, przybory 
dla podróży Ceny tanie i slate, 


gwaraniuje fachowy dobór najlepszych OKULARÓW, 
BINOKLI ze szkłami światowych łahryk: Zeiss, Busch. 
Inżyn. parasole, laty, taśmy itp. zawsze na skladzie. 


ҮШ їшї Rynek 30. Te. O 


L NOWE ZWYCIĘSTWA ШШШ „OŚWIĘCIA- PRAGA" 


Do oslalnich sukcesów osiąpniętych w wyścigu górskim pod Ojcowem i rajdzie pętlicowym Krakowskim, 
gdzie samochody „Oświęcim-Praga" typu Alla zdobyły Й. nagrodę kalegorji turystycznej. oraz 2 złote płakiety, 
dochodzą obecnie nowe zwycięsiwa. „W Zjeździe nad morzem“ organizowanym przez Pomorski Automobilklub 
w dniach 25-28 VI. b. r zdobyła pani Klementyna Śliwińska z Poznania na samochodzie „Oświęcim-Praga" typu 
„Piccolo“ pośród wielkiej konkurencji znacznie silniejszych maszyn następujące nagrody: 


а) 1. nagrodę za największą ilość przebytych kilometrów na samochodzie о najmniejszym lilrażu. 

b) 1. nagradę dla zawodnika-pani, za największą ilość przebytych kilametrów. 

с) Ш, nagrodę za zajęcie drugiego miejsca w ogólnej klasylikacji co da ilości przejechanych kilomelrów, 
d) srebrną plakietę za przebycie (rasy 2400 km. udowodnionej 22 wizami. 


g а s 44 Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów $. A. 
„Oświęcim 


Telefon 47 OŚWIĘCIM 11 Telegr. „PA MIS 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 
Oewiac; sAn“ KATOWICE, Plac Wolności9. WARSZAWA, Kredyłowa4. POZNAŃ, Plac 
„Oświęcim-Praga-A LU Wolności 11. LWÓW. ulica Jagiellońska 7. KRAKÓW, Kremerawska 6. 


Spalając zamiast wegla 


Gaz u» Koks 


ШИШЕ NOCHANICNA || || отеу pawstwa: 


Wielkie Hajduki 


Urządzona pod wzgl. technicznym jak J. М | D U С [ч 


i higienicznym zupełnie nowocześnie Inżynier budowniczy 


Poleca swe wyborowe pleczywa. Przedsiębiorstwo nad- ipodziem- 


nych robót budowlanych 


KATOWICE 


Biura budowlane: ulica Mickiewicza 40. 
Telefon 722 


Teleton: Król. Huta 14-92 i 53. 


F. NENTWICH 
Nowa Wieś 


powiat katowicki 


PAWEL KLIMANEK 


BUDOWNICZY 


Zakład Budowlany 
i biuro architektoniczne 


MIKOŁÓW 


Przedsiębiorstwo 
robót budowlanych 
Zalożono 1900 г, Zatożono 1900 r. 


Alojzy Dembiński 
Fabryka modeli i mebli 


KATOWICE 


ulica św. Jacka róg Krasińskiego 
Rok załażenia 1909 Telefon 1591 


Wykonanie nad i podziemnych 
jak i betonowych budowli. 


Wykwintne meble wedlug podanych i własnych 
projektów. Komplelne urządzenia szkół. Roboty 
stolersko-budowlane. Budowa schodów. Wykona- 
nie mebli do odlewu do największych rozmiarów. 


Specjalność: Budynki przemysło- 
we i robotnicze domy mieszkalne. 


Banque ТИШ-ШШИ 


Spółka Akcyjna 


Kapitał: 50 milionów frank, 
Siedziba: Paryż 15, Rue des Pyramides 


Warszawa, Czackiego 4 
Gdańsk, Hundegasse 127 
Łódź, Piotrkowska 67 
Katowice, Dyrekcyjna 9 
Częstochowa, Piłsudskiego 9 
Poznań, 3-ро Maja 5 


Adres telegraficzny: BAFRAPOLAB 
Telefony: 1199, 2066 i 3023 


komunalna Kasa Oszczędności 


W BĘDZINIE 
BĘDZIN, Sączewska nr. 12 
Telefon 44 Rak założ. 1925 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za 
wysokiem oprocentowaniem. Udziela poży- 
czek na hipoteki, skrypty dłużne, weksle 
i w rachunkach bieżących. Otwiera ra- 
chunki bieżące, załatwia inkasa wekslowe, 
towarowe i inne. Posiada Zastępstwo 
Banku Polskiego, oraz Oddziały własne 
w Dąbrowie Górniczej i w Czeladzi. We 
wszystkich szkołach prowadzi szkolne kasy 
oszczędności. Za zobowiązania Kasy 
odpowiada powiatowy Związek Komunalny 
powiatu będzińskiego 


Fabryka wyrobów szamotowych i fajansowych 


w SKAWINIE koło Krakowa, $. A. 


Wyrabia i poleca: 


1. W dziale wyrobów materiałów ogniotrwałych : kamienie szamotowe 
normalne i fasonowe do wszelkich celów przemysłowych. 
Specjalność: kamienie szamotowe dla przemysłu górniczo - hutniczego, jak 
kamienie dla pieców wysokich, do aparatów Cowpera, kamienie spustowe 
i kadziowe, kamienie dla przemysłu koksawniczogo, cukrowniczego it. p. 


2. W dziale wyrobów dynasowych: kamienie normalne i fasonowe dena- 


sowe do wszelkich celów przemysłowych. 


3. W dziale wyrobów kaflowych: pierwszorzędne białe i kolorowe szamotowe 
kafle najwyższej jakości, przewyższające najlepsze tego rodzaju fabrykaty zagraniczne 
4. W dziale wyrobu płytek ściennych: w tym dziale wyrabia fabryka 


pierwszorzędne płytki fajansowe polewane do wykładania ścian (flizy). 


ZAK ŁAD 6 SPÓŁKA 
AMUNICYJNE yy М — AKCYANNEA 


POLECAJĄ WŁASNEGO WYROBU: 


NABOJE MYŚLIWSKIE | NABOJE SPORTOWE 


KAL. 12, 16 i 20 MAŁOKALIBROWE KAL. 20 
„NORMAL“, „POCISK“ i „LUXUS" KRÓTKIE, DŁUGIEi DŁUGIE PRECYZYJ, 


Śląski Urząd Wojewódzki 


ogłasza 


PRZETARG 


na dostawę urządzeń sal gimnastycznych, pracowni fizy= 
kalnych i przyrodniczych i t. d. dla państwowych gim- 
nazjów w Lublińcu i Mikołowie. Bliższe szczegóły 
w Wojewódzkiej Gazecie Urzędowej Nr. 34, 


Naczelnik Wydziału | 
(>) Dr. Regorowicz 


22 с 


э» TOW. BUDOWY DRÓG 
ERMAR SMOLOWCOWYCH 


: KATOWICE, Damrota 10, telefon 1253-3055 


TERMAK, TESTRACIT, TERAMULS, 
najbardziej ekonomiczne nawierzchnie 
: drogowe Б 
+ 
MATERJAŁY DO BUDOWY DRÓG 
Bruk wszelkiego rodzaju Szuter - Grysik 
Podkładka - Szplit - Krawężniki z granitu, 
porfiru, bazaltu - Żużel wielkopiecowy 


Wybraniec i S-ka, Katowice, Damrota 10. 


TELEFON nr. 1253-3053 


Krem czeremchowy „NORKA“ 


usuwa niezawadnie piegi, pryszcze, 
plamy, wągry i przywraca świeżość cery. 
Oryginalny i prawdziwy pochodzi tylko z labora- 
torium chemiczna - kosmetycznega przy 


MM Mi 000 ШШ 


Powiatu Zawierciańskiego 
w ZAWIERCIU, ul. Piłsudskiego 27 


aptece Norka i Krowczyńskiego 


w KRAKOWIE Rynek główny 13. 
Przyjmuje wkłady оа 1 złolego 
za oprocentowaniem od 8-10 
procent w siosunku rocznym. 


BATERIE е 


anodowe і ао Za bezpieczeństwo wkladów гє. 

czy powiatowy Związek Komu. 

lampek nalny całym swoim majątkiem 

kieszonkowych Iwszystkiemi dochodami, 
znane dawno ze swej do- . 

broci, oszczędne w użyciu, 

długotrwałe. do tego nie- 

zawodne i tanie, 


Wpłaty na książeczki można 
uskuteczniać bezpośrednia, lub 
przez poczię na konta w P. K. O. 
W razie niemożności na. .. 65.290 lub 305.530 ta 
bycia należy się zwrócić da e 


Fabryka „RADIO“ Wytwórnia Elementów W гоно tiafącym zastaną wylosowana premje nszezędneścinwa, 


Królewska Huta, ul. Mielęckiego 27. Telefon 792, 


PPPOPPPPPPPPPPPPPPA APP T O « 
3 (@ lal z najlepszym wynikiem zastosowana leja K 
ушш papa afallowa „KORIOLIT" |) Ст wajskowych oraz Prywakaych Raj | 
do krycia dąchów wszelkiego rodzaju, Polskiej, Sp. z ogr. odp. Н 
także starogontowych. | Centrala w KRAKOWIE, ul. Mikołajska 6, półpiętrze. 
1„KORIOLET" nic zawiera smoły, jest dwukrcinie nasycnny | та. ме, 11489 Skrytka pacat. Kr. 51 Famio Р, К, O. Kraków 405,170 


i dlatego nie wymaga smołowania ani przy wykonaniu pokrycia, 
ani ulrzymaniu w dobrym sianie i naprawy przez dlugie lata, “ 
Ubezpieczeń slosują dla dachów, krytych sy liem“, (ака RZA 
setną stawkę ubezpieczeniową jak dla matetjalów ogniotrwałych. Przedsiębiorstwa budowlane 


nKORIOLIT" wyrabia wyłącznie firma ROŹDZIEŃ-SZOPIENICE 


EMI В KU ŹNICKI ПЛГЕ Szkolna 9 Tel. Szopienice 61 


{ Wykonywanie wszalkich robót budowlanych, 
Fabryka tek- | nad- i podziemnych, betonowych i żelbetano- 
i 


tury dacho- wych, kanalizacyjnych i drogowych. 
меј, produk- 
tów chemicz- 
nych i asfaltu 


(ПИШ |Józef Leuszner 


(Małapalska) Telefon 742 Katowice ul. Wandy 35 
Po A ECA: 
Kolorowa p ПТИ 1 l R W 0 L ier Przedsiębiorstwo dla budawli padziemnych 
i” extrwona) Wykonywanie wszelkich robót drogowych 
ий ARWOLIT! nie jest powierzchownie iarbowany lecz kanalizacyjnych, żwirowanie dróg oraz 
тавусапу czerwoną mieszaniną bilumiczną. Kolor jest trwały budowa dróg asfaltowych. 
i nie zmienia się pod wpływem powietrza. Pozalem posiada 
wszystkie zalety „Kańolli" Spacjalność : 


UWAGA Przy zakupnie prosimy bacznie zważeć na markę i i 3 
ochronna („Orzetek“) i nazwy „KCRIOLIT“ i BARWOLIT". Brukowanie ulie systemem zalewania. 


vvYYVYYYVYYYYYYYYYYVYYVYWYYYWYY 


czyste, smaczne, 
zdrowe! 


Dra: K Miarka бр, Wyd. ж ogr pur Mikuków. 


